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PISMO POŚvVIĘCONE GLÓvV:NlE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

ŚRO:::::>Y I SOBOTY K.A..ŻDEGO TYGODJ:'l'"IA. 

OULOSZE~!A po kop. 8 za wi :·rsz 
WARO~ KI PRZEllPl .ATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: Prze il pia tę i og ło szenia naj· petitowy lub jego miejsce. z„ następne 
~ ~ razy kuo. 6 . lepiej przy s yła ć wpros t do 

W Płocku I w Łomży: Rocrnic rh. ~. Zti zmianę ad res u dopłaca w Płocku ulica Warszawska, redakcj i. RE KLAMY na 1 1tronle po kop. 20 
p<l lroczn . rb '2 k. 50, kwartalni e rb. I k D. się kop. 30. za wi cr~z . 

Za odnoszenie do domu mi esięcz ni !! k. f>. ~ ~ NEKROLOGIA Yiersz kop. 1~. 

Z przesyłką pocztową: Hl1cz n1c rh. 6, Prze dpłat ę i oglosren ia w oddzi ale Łomżyńskim: W Warszawie przyjmuj~ op:loszenia 
Rękopisy nie zastrzeżone (Wierzbowa 

półrocznie rb. 3, kwarta lni e rb. 1 k. [1tl . pr 1.n m11j ~ rOwnit!i. k:-.ieog-nr- aj on tury: Ungr& 8), Pio-
Zagranicą: Rocznic rb. 8, pólrocrnie ni <· i kolporte rje po mi 'l>t•ch Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwracają si ę trowskiego (Senatorska 26), Bergson& 

rb. 4, kwartalnie rb. 2. i miastecz kach . (Seuatorska 32). 

Do numeru dzisiejszego dolącza s i ę oglo­
szenie firmy Henri Roederer o „ 1'Vinach 
Szampańskich " . 

' Zegluga parowa 
na rzece Wiśle. 

podaje do wiadomości , że z powodu przy­
boru wody statki pasażerskie wych odzące 
z Procka do Wloclawka o goli. 6 rano 
zdążają na pociąg kolei, odchodzący do 
Warszawy o godzinie 9 minut -!6 rano. 

Korektor i S troiciel 
fortepianów i pian in 

firmy Kerntopf i Syn w \rarszawie, przy­
jeżdza o czem ma zaszczyt zawiadom ić Sz. 

Publiczność miasta Plocka i okolicy. 
Oferty dla mnie proszę skJ~ dać w retlak­

cji Ech plockich i romżyński ch. 

Sroda 
Czwartek 
Pia tel. 

o bota 
Niedziela 
Pouiodz . 
Wtorek 

Kalendarzyk tygodniowy 

7 lbt. 
8 
9 

10 
IJ 
12 
13 

Swlocl Koicloh. 
n .-Ka.tollckiego. 

~ikandrn 
(jutl'rpla 
Tcudora 
Andrzeja z . \.w. 
Upieki N. :il. P. 
:Jlarciua 
UyclaL1 

Imiona 
11 lowl:ió1kle 

Żytu lll ira 
t::i1; li zi woja 
PogU1ła ra 
Lubumira 

pit11 ::, la\1.ra 
~uwu~ l awa 
\V •ZcrnJa 

\\' schód slo11ca o godz. 7 m G 
Zachód slo1i ca o '(Odz. 4 u1. 11 

UJwiana księżyca: !)stal. kwadra d11i:.1 (i fi ,tupada 
o gudz. 4 m. 2 rano. 

10) 

1\' ysok. wody 11:1 \\'i:il1' d . ~ liol. 2 ·tóp -l cali 
nod Plocki<·m . d. a '2 ·~ 

T ein p1.•rnt. w Płoci.u: 

Deszczu >pad Io : 

J. 4 2 5 
d. 6 :). 8 

, , 'l p .p 

CO d. 2 li stop. 3,8 8,6 

"· 3 ,J.(\ 7 :2 
d. 1. 

" 
a.u 5.8 

J. 5 
" 

3 ,4 4, 1 

d . .J. liotop. - 8,0 mm . 
„ ó 0,7 mrn. 

V " 
4,6 
-l ,2 
3 , 
1,ll 

.1 anna1·/ci: lV gu h. P lockie; : 7 w Ciechano­
ll'ic, Sierpcu, 15 w Skępem, 27 w Drobinie, w Do­
brzyniu 11. Urwę CC.l, '28 w BoJ zan l>wie. w Przas~ 
npzu. 

IV g«b . .Łomiy1iskiej: 7 liotop. w Jablon ec, -'fa­
l.owie, Ootrnl ęce, 12 w Andrzejowie, 13 w Tyko· 
c.iuie, w Szczucz yni e, 14 w :Hyszyi1cu, l!l w Lom­
i.y. 20 w \\'iżnie, :Hl w Koln ie. 

Zn1iany w służbie i mianowania. 
Zaliczony do urzędu g·ub . p ł oc kiego, 1liikola; 

lJ•;sare11ko z11olnio11r vd peiu. ob . 
Pl'ze11ieoi e11 i zoot>li: nauczyciel ozl.oly wiej sk iej 

w po"-. plochi111, .J u/jun L embke ornz uauczycicl 
szko lr Kanrv,icck 1ej li' tymi.o powiecie Fryderyk 
Her:.e prlt!11ic;:,i1.wi jeJcu ua 11til•j::,cu J.ru g 1cg·o ; nau­
czydcl szkoły !!llli11:111j orlow~kicj w pow. lipnow­
,\,i1u Lukas: Etu«utuu·ski przenie iouy Jo ozkoly 
micj>kiej w Dobrtynin n. \\ hl•\; nauczrciel z Tn­
rz;- .Halej w 1io1.-. lipnvw,l.im, ll' incenty W ilewski 
prwuic iuny do szl,olr w Krojcz ynie w tp11 ic 
powiccit;; unuczycid ::iZ koly g 111 i1111cj wy u1y ~li1bkicj , 

1 w po w. lip11uw:-.ki111 Fruuciszek lJI1pUi1i1J·ki przcnic­
.::i iuur do u~ady Sz r c1·1ska w pow . rn law::,kirn, nau­
czyciel :,zko ly 111y .l ibvrzyck iej w voll'. lipn . .Anto­
ni Brodecki [H·zc 11i e>io11r do ll' ymr ,; li na; 11auCZ )'· 
ciel >1.l.oly Krubi cki CJ w puw. płockim , C:es l«w 
H o:e111i1i.1ki przc11it»io11y Jo llaJzanowa w pvw. 

. 1nla w~l\i 111 ; 11:_u11·zyciclka ~z kolr w Ląlyni c pow. 
lipu. Aw/(( Jtl•kólskti prze11icsio11a Jv Wyszogr•da; 
11au c1.yricł :si.kuły _rugozii'n;kiej pO \\'. pl ocki rn , Fe­
liks Bugdtui:;ki przcni es iOHf na pu··ade, l- '" nau­
czyciela szku ly 2-1,la owej w lJ rv binie w tymic 
puwiccic. 

Zwol ni eni od peiu. ob. nau czycielka szkoły że ń­

>kiej rni ejskicj w Wy;zogrodzie J11dwiga Rykowska 
zgod ni e z pro:śbą; nauczyciel szkoly w Szrei1sku 
w pow. uilawsk irn, Bro11isla1r Malanowski z powo­
du tran zlokacji do in spekcji •zkól m. Warszawy: 3 
nauczycielka 2-klasowej sz koły żei'iskiej w Plocku, 
LeokaJja Kazimierska, zgQdnie z prośbą ; nauczy­
ciel szkoly zbójenkowskiej w pow. rypinskim, Ka­
r ot W ejchert, zg-ounio z pro ś bą; nauczyciel szko· 
ly jedn ok l. w Ilontkowie pow. lipn . Ateks111uter 
1Vi11centy S udolski z powodu przej śc i a Jo dyrekcj i 
n'wkowej w \\'arszawie; nauczyciel szkoły w Do­
brzyniu n. Wi s łą (}i,sttiw Kownacki z powodu przej­
scia do inspekcij ·zkól ui. \1 arszawy; nauczyciel 
szko l r jedn ok lasowej m ęs ki ej w Płocku, Józ~f Ro­
galski z powod u prze niesienia do dyrekcji nauk. 
warszawskiej; etato wy nau cz yciel rllligji w szkole 
3-kl. plockiej ks. T o11tas; K owa lewski zgodnie z 
pro :ś bą . 

W sprawie 

RE TAURACJI KATEDRY PŁOCKIEJ. 
Badania przeds i ę wzięte w katedrze pło­

ckiej za moj ej bytności w Jniu 23 - 25 
września r. b., wykazały , że początki tej 
budowy ięgają późnej epoki roma1iskiej. 
Z tej budo wy pierwotnej dochowały się do 
nasz ych czasów niestety tylko okalające 
ściany naw bocznych, ściany podlużne da­
wnego presbyterjum, absydy nawy poprze­
cznej, zakrystja i skarbiec . 

Mury pozostałe z tej budowy romańskiej 
wykonane z kostki granitowej z gru bsza 
tylko ob robionej, nie dochodzą do wysoko­
śc i gz0m u główn ego. Po nad to, nie zna· 
l eź li śmy śladu jakiej kolwiek formy artysty­
cznej , czy to w postaci gzemsu lub rzeźby, 
portalu, a choćby obramienia okiennego 
z epoki roma1iskiej . 

0ciany nawy glównej z dolnemi arkatla­
mi na ko lur.rnach toskańsk i c h , oraz ko­
pula na skrzyżo waniu wykonane z cegły, 

ramiona nawy poprzecznej ze szczytami 
ceglanemi nastrzępionemi sterczynami są 
oczyw iście robotą wieku XVI-go. 

Podczas tej przebudowy, która wycisnę­
la na katedrze płockiej piętno, jakie ona 
ona przechowała w głównych rysach do 
dnia dzisiejszego--przerobiono dawne okna 
roma1iskie rraw bocznych i absyd, dając im 
większe światła i nowe kamienne obramie­
nia renesansowe. Zburzono też pierwotną 

alisydę i przedłużono presbyterjum, zamy­
kając je półkolisto. 

Trudniejszem dla dzisiejszego badacza jest 
stwierdzenie ,genezy wież zachodnich. Atoli 
i pod tym względem zbadanie wątku tych 
wież, chociaż tylko dorywczo robione, cen­
nych dostarczyło wskazówek. 

Dolna ich część o ścianach silnie szkar­
powanych ma ceglę starego formatu. Gór­
na część wież, występująca po nad niefor­
tunny fronton klasyczny z końca X VIII 
wieku, pokazuje cegłę znacznie cieńszą, a 
formy architektoniczne wskazują na koniec 
wieku X V, albo początek XVI-go. 

Z tego wynika, że do budowy pierwot­
nej granitowej dobudowano poźniej z cegły 
wieże zachodnie. Dalej, że wieże te w wie­
ku XV lub z początkiem XVI podniesiono 
do wysokości, w jakiej je widziemy dzisiaj. 
Tylko musiały one wtedy mieć inne zakoń­
czenia,!niż dzisiejsze, powstałe niewątpliwie 
w XVII wieku. 
Ważną, a dla charakteru kościoła wiel­

ce szkodliwą l>yla dobudowa z końca wie­
ku XVll z czasu biskupa Poniatowskiego. 

Stworzyła ona pretensjonalny klasyczny 
fronton kościoła o kolumnach i gzemsach 
wyprawianych, w którym zupełnie utopio­
no obie wieże zachodnie. Do tego czasu 
odnieść też należy dekorację wewnętrzną 

Margiela • 
1 Margielka. 

Bobcrska ci eszy ła s i ę również z tego, .le choroba matki 
ni c odll zialata szkodl iwie na zdrowie nie mowlęcia, które, 
j11~ w picrw ' zych dniach życia, n111 siano odżywia~ sztucznie . 

- Wyc h owuj ę tu ni e bożątko na mleku krowi em, 
na smucz ku , w zallucliLL, wilgoci, zimnie, a jest toto pulchne, 
ciatowilc, wygląda jak kluch w maś le . ,Urodzi! s i ę mar­
ny pa j ączek, a jaki to teraz grubasek! Niktby nie po­
wi edz i a ł , że ta babisia baba grnbrj kości, tęga w sobie 
jak nabi ł , której s i ę puszczary wąs y na wardze gó rnej 
a na brodzie--zarost, miala serce go !ęLie, czule na wszel­
ką ni edolę lud zką. Z po tawy wyg l ąda.la raczej na chro­
pa przebranego w spód nicę niż na kobir,tę , a wszystkie 
cnoty kobiety dobrej mialy gniazdo w jej sercu. Rzekł­
byś na rzut oka: 

- Gdyby prawa wychodziły odemnie, posyłałbym 
do wojska te wszystkie gwałtownice, szczekaczki, jędze 
i kazalbym im w bitwie iść na pierwszy ogień. Bo sko­
ro takie brytany powychodzą za chłopow, będą się pa­
stwily nad nimi i robily we wsi pieklo ciągle. 

przez 
ADOLF.A DYG.ti 8.JJi1SIUEGO. 

(C i '\~ dal oł.y). 

Przyzwala na pomoc ~ ł :lrc in a, który mruczal jak 
ni rdżwi edź i dopiero oboj e pr;rn ni eś li chorą na wóz, u ł o ­
żyli jak najwygod ni ej . 

Nied ł u go potem, .\JargiPJa ci~;i,ko cltora ld;i rn zno­
wu w swoim kącie na l'o111arlu, Bober. ka znś praw in do 
świtania pali la u:1 lrnmi nie i piclrnnu11 a lu c h orą. 

lll 

- ~Jó wil am l eż , ka111ienic111 Je;\l ~ie us tu ch a ł a i te­
raz musi pokutować. Slabu :ć slabo 'ci nie równ:l. Dru ­
ga kobieta trzeciego dnia albo i wcze.: ni ej, wstanie, du 
roboty idzie. ' ie- przy 111i erzRjac Dorota Rullniko11a· 
bodaj każda tak s ł abowala!-ubole walaa Boberska. ' 

Wyrobnica nit' opn zcza la teraz lóżka bez 111ala 11lil'-
iąc, a pierwsze cztery dni leża la ni eprzytornna w go­
rączce: zrywała i ę z pos taniu jak szalon ;1. uretlzila nie 
do rzeczy - byla jedną n ogą na tamLy111 św i l'c i c>. Z<l­
wdzięcza l a babi i J> OllTÓl do zd rowia; ale babisia nie 
przypi syw ala so bi e ztislugi i Lwi enlzila: 

- inn a kobieta llHt 11 zdI 11ż i wszerz urollr ukaat­
lą , nie zbywa jej na wygodach, na opiece, lullzle okolu 
ni ej · kaczą jak naj ęci, a nie ntoże s i ę wymiga~ z laki ej 
cierpo ty i- jazda na k i ężą obon:! Tymczasem ta, kwę­
ka.czka przez cale życie, niedojadek z linia na dzirli 
cień nie baba chyba się cudem wylizata, ' 

- Oj, zapewne herod-baba, chłopa jak nic przez 
kij przesadzi. 

13 u czato miata szerokie, twarz - ogorzałą i o ry­
sach grubych, brwi - nastroszone, grube, krzaczaste, glos 
-chropawy , d oaoś n y, mgzki , oczy śm iałe, bystre . .Prze­
ży la juź pr11.wie ześ~ krzyżyków, a jednak byla jeszcze 
bartlzo krzepka. 

Ciecho1i powietl zial o ni ej : 
- um ie nasta wiać kości zlamane, ale potrafilaby 

je i polama~ . 

ilabisia mi a ł a ni oz111iernie trudne zadanie, ażeby po­
s tawi ~ na 11 ogi mieszkankę Pomarla. Jeszcze o wiele 
trutlniej przychotl zilo jej la.godzić urnysly niechętne dla 
Margieli już i tak po wszech ni e l e kceważonej w G woź­
dzi ·uw, a teraz potgpio11ej, wzgardzonej. Trzeba mieć 

, u lud zi powage, poszanę ogromną., a w duszy-· wiele 
o_J wagi,_ ażeby .się rozprawić nal eżycie z taką Nastką 
h.oltunowną, dz i ewką pyskatą w stopniu najwyższym, 
ażeby jej wypalić kazanie za " m alpę" i natrzeć uszu, 
aż pójdzie w pigty. Nastka bowiem należala do rzędu 
dziewek, które Ciecho1i nazywa! „ brytanami" i tak się 
o mcłl wyraza!; 

Nawiasem mówiąc, w Gwoździeńcu, oprócz Nastki, 
zaliczały się do brytanów dwie dziewki dworskie: Ulina 
i Maryna. 

Ale taka Boberska niewiele sobie robiła z bryta­
nów, jednego razu przydybała Nastkę, wzięła ją za rę­
kę i wręcz po niej pojechala: 

- Oso jakaś - powiada jej - zamknij-no sobie na 
cztery spusty tę gębę roztworzystą, przez którą o włos 
mary nie wpędziłaś do grobu matki i dziecka! Klapaczko 
obmierzla, wiedz sobie, że ugodzić w człowieka językiem 
ostrym, zelżywym, równa się nieraz pchnięciu nożem­
grzech śm iertelny I.. 

Powiadam ci, że gdybym byla taką suką niepo­
wściągliwą w kąsaniu i miała twój ozór wściekły, ka­
załabym go sobie bez pardonu urżnąć. . . A ty łazisz po 
świecie ze swoim jadowitym, czynisz krzywdę ludziom, 
Panu Bogu-sprzeciwę i nie doznajesz najmniejszego wy­
rzutu sumienia. 

Jedna babisia mogla przemawjać do Koltunówny 
w taki sposó b; każdy inny dostałby za swoje. Prawdę 
mówiąc, upomnienie nie poprawiło dziewki złosliwej, 
ale, bądź co bądź, trzymała ona odtąd już lepiej jezyk 
za zębami. 

Oprócz tego, Boberska zj ednywała we wsi różne 
gospodynie, to jest budziła w nich serce litościwe dla 
chorej i jej dziecka, co-ma się rozumieć-nie bylo też 
łatwe. Jedni i ci sami ludzie są raz źli, drugi raz-do­
brzy, chociaż zlość mniej kosztuj e. 

(O. d. „.) 
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]ll'LSbil<-rjUlll i UWQCJt 
ramie11ia. poprzecinrgo 

k~c w absyuach I ' le w tlt~chu architektur~ .'ri eż; D~~sze ~.a- J 

potnic zczonych. dania sc1an górnych w1ezy 11 yl~azą 111 ozo, 

· 1-· I' [f d ·e z zalTesem kwesljunarjusza " E:ch iliożyli podzi~kuwan1l' tym W'zyst\.lm, zbo nt - . , ' .' . . " , 1 , „ ··t ·, 
którzy nade lali na1n arLykuly lub król- ploc.kicli 1, l.o mr.yn~k.tclt · z 0 <aZJI 1' Ol ego 
ze odpowiedz i na na z kwostjooarjusz. kroslg 111ysl 1 nt1iir,1sze. , . d . u . , 
, Wkrótce ~zytelnicy zaznajo1nia s i ę Zeby na po tawiuae py,an\e o bpowif z.ie~ , 

·'!.· jaki byl ich pierwotny gz~m~ gtowny 1 ten 
nal eża loby wtedy przywroc1c. 

"' 
J lJa każ1frgo, kto iarnierza restaurować 

kntcclrę plac ką, najsy111patycznioj zą byl~b.~ 
my '!, aby starożytnej katedr/le przywr?cw 
charakter romai'tski, jaki ona miala':!pier­
woLui o. ,\to .jest to dzi iaj ber. ko111plµtnej 
przebudowy, ptzebuu<JW"Y kos;:towuiejszejjak 
budowa nowego gmachu, prawieniemożliwc rn. 

W danym wypadku sLai .ąć więc należy 
na gruncie prze.buuowy rcnusausowej do­
konanej w wicku X.Yl, przycze111 wszystko 
co poeliouzi z czasów poźniejszych, ale ma 
Jakąkolwiek wartość arty Lyczną, należalo-
by usza nować. . 

Stanowisko takie uie wyklucza zupel111e 
pozosla1rien ia przy restauracji wszystkiego, 
co w11iosly do katedry plockiej epoki po­
przedzające : · romań ka i gotycka. Tak więc 
owszem, "szystkie ściany romailskie z gra­
nitu nale6y odczyścić i wątek muru ev. 
jeszcze otlnaleść się mogące f1:agmen ty ar­
chitektoniczne romańskie, uwydatnić, u wi­
doczniając zarazem nadmurow::wieściao naw 
bocznych, wykonane wraz z gzemsem za­
pewnie podobnie z cegly, jak to widzimy 
na absydach naw poprzecznych, skarbca 
i zakrystji. 

Okna renesansowe wprawione w wieku 
XY'l w te ściany, jak i w absydy nawy 
poprzecznej, należaloby utrzymać, dodając 
im tylko noll'e lawy okienne, które nie­
wątpliwie pierwotnie być musialy, a tylko 
z biegiem czasn zwietrzaly i później zosLa­
ly usunięte. 

Dla przywrócenia kościolowi katedral­
nemu w ł'locku, charakteru, jaki on mial 
w wieku X V l i przechował go zapewne 
po koniec wieku XVlll, byluby pożądanem 
usunięcie frontonu klasyL:zriego, który fizjo­
gnonni caluści w wysokim stopniu szkodzi. 
Sależaloby dalej oczyścić wieże w calej 
wy okości z wyprawy i pozostawili je w ro­
bocie testowanej, w jakiej one byiy wyko­
nane pierwotnie. 

Wszystko przemawia za tern, że usunię­
cie tego frontonu odsiani aż do dołu 
ściany zewnętrzne obudwóch wież zachod­
nich, które dzisiaj utopione calą dolną czę­
ścią we wspomniauym frontonie, wygląda­
ją ba.rdzo nieszczęśliwie. 

Calo 'ć kuŚGiola, prze.z przywrócenie wie­
żom pierwotnego charakteru ceglanego. zy ­
skałaby nadzwyczajnie. 

Zaznaczyć jednak należy, że ta część re­
stau1:acji będzie najtrudniejszą i potrzebo­
wać będzie tuoźe gruntownych studjów, je­
żeli po usunięciu architektury klasycznej 
wieku X Vlll nie odsloni się na sa1u uj bu­
dowie dosyć mGt·ywów do odtworzenia okien, 
po{tali e~c. W •ym rą.zie trzeba będzie te 
częśoi odpowiednio dokompletować i to 'c1-

llyloby jeszcze rzeczą dalszego zasLa no­
wi eni<t czy wieżom pozo Lawili zakoi'1t:zo­
nia dzisieJ ze, czyli też uąi yć uo przywró­
cenia pierwotnych. KwestjQ te uważalliyn,1 
za odpowieunie w dzi iejszym stadjnm b<tdan 
pozostawi ć otwartą do cza.su, ki euy .an:hi­
tekL mający przepruwadz1c restaurację, po­
robi tudja i przekona się, czy li tlo odtwo­
rzenia pienrotnycli zako11czeit wi ez znaj ­
dzie UO t11teczu e dane, cz yto w uaw11ych 
widokach miasta i opisach, czy też w bu­
dowlacli pokrewnych w okolicy. O ilcb y 
się takie dane nie znalazly, byłbym z;: u­
trzymaniem dzisiejszych zaku1iczen. 

Wobec tak zaj ętego stanowiska co do 
restaoracji zewnętrznej jasno jni zaznaczy 
się samo ;i siebie stano wisko co do resta­
uracji wewnętrznej. -Tutaj, gdzie prawie 
w calej polni widzimy piętno przebutlowy 
renesansowej, wypadajuż wylącz nie stanąć 
na gruncie architektury wieku X VI. NatU­
ralnie i tn wszystko, co zasluguje na n wa­
gę, a co wniosły do katedry cza y pófoiej­
sze, jak niektóre P,o mniki, ołtarze etc„ na 
leżaloby uszano wac. 

Czy i o ile należaloby usunąć zimną, su­
chą de korację ścian i sldepien w presbite­
rjum i ab ydach z wiekn X V 111, pozosta­
wić należy architektowi, mające111u przepro­
wadzić calą restaurację. 

Oto są glówne wytyczne dla kierunku 
w jakim należałoby przystąpili do restaura­
cji katedry w .Plocku. 

11· Krakowi e, dnia :l\J października llJOO r. 

S. Uitrzywolski, 
prof. c.-k. rad. uuduw. 

Zanim zdamy sprawę ogólną z odpo­
wiedzi czytelników na pyta.11ia, zamiesz­
czone w vrzeslauym im ,,kwestjouar­
j uszu p r u w i n c jo n al ny m ",kto re obe­
cnie przeglądamy i o praL:o w UJ v .u y, - w 
numerze dz1 iejszym rozvo0zynau1y uruk 
opracowań dluższych, rozwijającyL:h py­
tania podniesione w kwesLjouarJuszu ub­
sr.erniej, a czasami bardzo wyczerpuJqcu, 
na ogolnem tle zajmującej nas sprawy: 
wielkie 111iasto a proll'JUGJa. ,\.rtykuluw 
takich <1trnymauśmy kilka 1 po1uwszczali 
je bętlzie1uy w porządku, w .1ak1m przy­
chodz1ly do redahji. Dzisiaj pu1rne z­
cza111y pracę księuza lgnacegu Char­
szewskiego, znanego czyLelrnl<01n publi­
cysty i literata. 

C llociaż plon, jaki pouzi e wali śn1y się 
zebra~ z Lej ankiety, me JesL zbyL o ufity, 
a przynajmniej me taki, jaki sobie ob1e­
cywal!ś111y, niemniej czujemy ubOWl<zZek 

z ciekawymi bnrdzo znpatrywaol~tni i trzeba wprzódy uprzyto.mn.1 (;1 so, te co. wte -

lwcrladami mieszkai'tców prowin cj i na wie· kiego miasta 1 pruwinc.Ji, Ja c r1 own0ie~ w~a-b • 1 ·en111 v ·1cJ1 do s1eb1e sto une c. uno ne le wainych spraw spu leGwyc L J , 1 . . . 
(Beclakcja). okre.s le~1ia w~lrnzą nam ame przez s i ę ou-

pow1 dz. 

Wielkie miasto a prowincja. Pomijam ukolkznośli, że 1~i o lkie 1ni:ist11 
jest biurom, rogulującem lormali ' tyczne ~y ­

(Z puwoJu "Kweo1jo11ar.1usz" l'rvwincjo11a l11ego"). cie prowint:ji. \\' nasze1u zagadmenm JOSL 
ooo przetlewszystkiem jakoby fabr yką Gy­
wilizacyjnf):, która przetwarza dostarczany 
jej przez prowincj ę surowy produkt; · jest 
vodsycane1u Rrzez pr~w.incj~nalne paliwo, 
ogniskiem, ktore ma oswiecac 1 ngrzewac 
cywilizacją prowincji. Z tego wymka, że 
wielkie miasto wytworzyla ula s1ebte pro­
wincja, że zatem ono jest jej środkiem do 
o siaguięcia wyższych celów, nie zaś odwrot­
nie.' Gdyby rnialo być przer.iwuie, tedyby 
idealem dobrze urządzonego poleczeństwa 
by lo jedno olbrzymie mia to, t:0 jest nie­
dorzecznością. Swoją drogą, wielkie miasto, 
slużąc prowincji, Ilia prawo sluży~ i samo 
sobie, jako organiczna cząstka, sklauająG<l. 
się wraz z prowincją na jedno i to samo 
spolecze11stwo. Zachodzi tu pewne pouu­
bieństwo do stosonku, jaki istnieje pomię­
dzy genjuszem a tlu1nem. Genjusz z tłumu 
wychodzt, a jakkul wiek wzbija się ponau 
tlum wysoko, nie otlrywa się ou 1uegu 1 nie 
targa lqczących go z nim w ęzlów , lecz 
uźwiga Llu111 ku sobie, lecz gu pro1neteu­
szowym ogniem idealu, wyuartym tajemni­
czej prawuzie, ktorym sam plonie, zapala. 
Nihilo minus tibi liices, cum alia accende­
ris, puwiaua Cyceron : Nie obywa ci świat­
la, gdy innych zapalasz. Stosuje ię to 
zarówno do geniusza, jak i wielkiego mia­
sta. Renanuwsko - uitzscheański natlczło­
wiek, ctyniący się sam sobie celem bez­
wzglęunym, mianujący się lcwiatem, a tlum­
uawuzew, jest chorobą S tJOleczną. 

Olbrzymi rozwój wielkich ognisk cywi­
lizacji i kultury. ko~ztem prowincji,_ nie ?d 
dzi siaj zwraca baczną uwagę socjologow 
i publicystów. Wątpliwośc i chyba n.ie pou­
lega, że uieró wnomiernośli rozwoju wie~k1c~ 
miasL w stosunku tlo zastoju na prowtnCJI, 
ni e może mie~ na · tęp tw dodatnich. Osta­
tnie111i czasy i nasz luaj zaczą l dotkliwiej 
odczuwac ujemne objawy przekrwienia glo­
wy czy serca organizmu 8polecznego, a 
ni etlokrewoości prowiocjooaluego kadluba. 

poleczeftstwo staje i ę potworem, przy-
pominający 111 karykatury ludzlue, . Jakie 
spotykamy w humorystyce obr~zkoweJ. Jest 
to oczywisty absurd, do ktorego Jednak 
życie, jak każdy inny ślepy żywiol, .calą 
silą pary zmierza. l gdyby tak dalej byG 
miato, skończytoby się niechybnie na smut­
nej katastrofie. l:'ędzące z kadluba do glo ~ 
wy życiB. mosialoby wreszcrn sprowadztc 
na spotecz ilstwo i:l.popl e ksję i paraliż. Na 
szczęście, ma ono s wu ich ma:;zy nbtó w, któ­
rzy w porę otwierają klapy bezpieczeństwa 
i w ruch wprawiaj<.1 hamulce. \V prawdzie 
tylko na papierze, lecz Gutenberg uczynil 
z papieru potęgę, 111ot:ar:;twu w mocarstwte. 
Dzi~ki tej potędze, w świadumości spolecz­
nej świtali zaczyna nieśmiertelua bajka Me­
nenjusza Agryppy, w odpowieuniem-uczy­
wiści e przystosuwa11m jeJ du obecnegu po­
loże nia. Zat;zyna1ny rozu1111eli, że i glowa 
ile na Lent wyjuzie, jeśli bęuzie żyla kosz­
tem calego organizmu, rne dając mu przy­
te111 w za1niao tlostatet:zuego 1> y mLgrodzeuia 
8il żywcnuych, jakie sa1ua wl t11 arza. A 
rozumiejąc tu, za1.:zyuamy powoli reagować 
przeGi w dążeniu życia tlu absurtlu, na szy­
nacli owL:zego pęt.lu. J:'ruwiocja już nieL:u 
żll'awiej się poru 'za, a vielkie mia -to bro­
ni się prteu zalewem z jeJ strony . Tym­
L:zase111 Jetlnak, Z<lllllll ró1vnowaga µowróci, 
sLoi111y wubeG fali.Lu n1epumierneg9 rozwoju 
~ rodowi~ka tH1 mekurzysć prowmcji, oraz 
wlaściwyclt Lak1elllu stusoukuw1 następ, tw. 
Jakie są te następstwa? 

Nie jest 1uo11u celem rozpatrywać to py­
tauie ze sLrony ekonomicznej, czy i o ile 
pro1rincyo11alny exoclus jest szkodliwy. ie 
czując się uo tego powulanrm, prtenoszę 
się odrazu w dziedzinę żyGia tluchowego, 

J:'oduboa choroba uutlrnęla wielkie miasto, 
możnaby powiedtieli: naclmiw>'to, ile że gó­
ruje ooo pouau miastami prowinGjonaloem1, 
tem1 k~iężyL:allli miasta luńca, uubi1ającen11 
jego śwuttlo na GOraz gtębstą vrow1ncję. 

_N aumtasto, 1111asto - genwst, rozkot:haue 
amo w obie, uiepo1nne, że swoj byt 

za11 dzięcza prowinGjt, zaL:zyna ud 11 raca~ 
swój naturalny do niej stusuuek. Zat:zyua 
wyobrażali sobie i tu wyobrażente 1utrtuca~ 
pruwinGji, że uno jest t:elem jej wyląctnyw 
i jetlynym; i w następstwie Lak1ogu wyo­
brażema, z żarłoczna ' L: 1ą bajeczoegu smolca, 
wchlauia w siebie coraz barutieJ prowincję. 
Z kolei, zahypnotyzowana uroloem nad­
miasta, leci prowrncja w jego paszczę, Jak 
na gouy. Aż się miara przepeln1 t obie 
struny zaczynają ouczuwa~ 11ie1uoG. W1el-

Ale mlody tury ta niedal tak latwo za wygranę. gtam, nie mogłam. Pan się śmia~ b.ędzie, bo nam nie 
wolno być sentymentalnem i, a ja bylabym chętnie rzu­
cila s lawę, wszystko, bylabym z duszy zagrzeba ła się 
w życiu domowe111 jak o tatnia petite bourgeoise-ale on 

I tego nie chcial.... Tak, okrytą s lawą, kłaniającą się 

Ludzie d7.iela sie ua dwa oulamy. wesolycb - to 
ciata i smutnych·_ to dusze; odłamy te żyją obok sie­
bie, nie rovu111iej ą się, związane konwencyonalnością, for­
mułką życiową i dla tego tyle waśni, tyle fermentów, 
tyle zakulisowych dramatów. Smutni-wiecznie cierpią 
na coi, nie rozumiani przez wesotych, którzy im się ka­
żą cieszyć . Gdyby s i ę tak naprawdę oddzielono zupet­
nie? jedni umarliby ze smutku - drudzy ze śmiechu. 
Którzy lep i? szczytne myśli ruuzą się u smutnych, -
wielkie czyny u wesotych. Uu kugo należy przyszlość, 
do nerwó~v, czy do rniQŚni? Dowiemy się, gdy zie111ia 
w odwrotny111 kierunku wirować będzi e . 

J\lieć sposobno 'ć pomówienia, poruszyć my'! trochę, by­
to zbyt wielką gratką w obce nudów, a kubieLa zdawa­
ta się byli inteligionLną. i należc0 do fer lep zy ·h. O­
bojętność jej powoli przeszla w zainteresowanie, bo 111ó­
wil dobrze-z l e kką uomi eszką poezj i opisywal jej kry­
jącą się za mglą zachodnią ziemię najstarszej kultory, 
zapuszczał się w rozleg le wieki, tarając się odtworzyli 
zaginione życie, i powoli wciągnąl ją 11· s ferę wych 
myśli. Ona zapytywania111i , świauczącerni o wyksztat­
ceniu, podtrzy111y1rala rozmow ę. 

Lody raz przelamane, zbliżyly ich ku sobie. Gdy 
po obiedzie, wieczorem zeszli się na pokladziA pacero­
wym, spotkali 8ię już .ial< tlobrzy znajomi. Podczas 
przechauzki w powietrzu uchlodzone111 pudmu<:l1e111 z pu­
sty11 arabskich , tlomaczyl jej sk ladowc czę' ci okrętu , 
zwiedzili sklad maszyn, pomagali weuecie, biegającej po 
mostku strażniczym, jak tygrys w klatce, odkrywać świa­
tełka zbliżających sig okrQtów. Wieczór, jedyna to po­
ra w owych szerokościach, gdy chce się w ogóle ży(~ 
i myśleć. Pod wplywem szumiącego wina, czy też owe­
go poczucia rodzinnego baruziej otwarcie rozmawiali , niż 
by Lo 111ogli czyn i ~ na lądzi e . Oży wita sig w miarg 
opowiatlania o Pary żu, który co tylko opuściła, o tych 
parisiens de parts, uważnjących się za coś wyższego nad 
resztę św iata, o kon~orwatorju111, gdzie . ię na ;piewacz­
kę ksztalcila z taką nadzi eją, o papa Faso!, komicznym 
w swe111 uwielbieniu dla wiolonczelli, o takich wesolych 
wycieczkach koleże11skich za miasto, w końcu zamilk la, 
wpatrzona guzi e5 w gwiazdy bly siczące jaskrawo na 
ciemnym niebie. l. ta zatlrgaly jej kurczowo. Turys a 
uszanowal milczeni!', u o myślając się ciGhej trngedji. 

I 
ze sceny un.iesionej p11bliczności, o ypauą Kwiatami, tę 
kochal, tej szeptal zak l ęcia I Ty lt-l obelg znioslam obo-
jętnie prawie, lecz, gdy na moją goLo wosć purzucenia 
sceny dla niego, dla rodzinnego życia, nśmiechnąt ię 
drwiąco-takiego. policzka znieść nie moglam i ucieklam.„ 
On mial sluszoos0-L:yganka żoną być nie może-świat, 
albo rodziua. Trudno. Przeszla do salonu, usiadla do 
forte pian u, za częla 'pie wać różn e rzeczy wesole smut­
nr: podróżni utoczy li ją wdzięczni za roz~ywkę 11; mono­
tunnem życiu okrętowem. W noey cisza zaleg la pokład, 
tyll~o. stękanie pracująctj maszyny 1rtórowalo rytmPm 
p1esmom plynącym w pustynie ,\.rabji z piersi trzecio­
rzędnej śpiewaczki, a okręt snnąl po gluchnj toni, jak 
witlruo czarodziejskie, ski'zącemi swiat lami prując ciem­
ną noc, na wschód daleki. coraz dalej ud .Paryia. 

Na pakiPbocie sunącym z .Portu-Saidu do Melburna 
po martwej wodzie, gdzie niegdzie tylko gotnjącej s ię, 
jakgdyby pod żarem wpijającym się w nurty, byto ciclio, 
chociaż poklad okryty namiotem pelen byt podróżny ch. 

Z przymkniQlellli przed ostrym blaskiem 111orza o­
czyma, iedziata na bujaku rnloda kobieta, nierncho111a. 
Niewiau111110, czy spala, czy też dumata. U kobiet jest 
to czę LO tan najwyższego wzruszen ia, gdy mężczyzni 
pięści I rwawią. 

korzystat z mimowoln j jej pozy turysta, nudzący 
się ty111 ogólnym zastojem życia i skierowal soczewkę 
a pani.to na twarzyczkg o regularnych kszta l Lach, proszą­
cą się uwiecznienia. 13yla zajmującą, jakimś wyrazclll 
bolesnego zmęczenia dusz y. Na trzask s prężyny otwo­
rzyla oczy i zarumieniła się, szy bko ouwracając glowę. 
Gdy mtudy czlowiek, zawstydzony odkrytą niedyskrocyą 
zbliży l się, uy przeprosili, zrobi la ruch, jak gdyby chcia­
la u sunąti sig przeu natrętem. Czy Lo obezwladnienie, 
ciążące na wszystkich, czy też zrozumieoi , że podróżni 
na . lntkn tanowią prawiP rodzinę i zwyciaj na więcej 
pozwala niż w uli<:y, dość ie w polo11 ie LIGieczki zatrzy­
mala się i slucliala tlumaczenia obojętnie, czekając końca. 

SerG<1 złamane mają chwilo, gdy muszą spo wied zią 
ulżyć sobie , by nie przestać bić, mniejsza o to, kto jest 
przypadkowym słuchaczem. Pochylila gluwę nad nurt 
gladki jak szyba i nerwowo znowu rozpoczgla: 

Pan mnie ma za <iwantnrnicę, bo należę do cyga­
nerji i samo~oa jad ę do i\lel bourne, jako śp i ewaczka 
trzeciorzędna. Ja pragnęlalll blyszczeli n nas, odurzali 
ię tryumfami, pracowalam szczerze.„ , a wstać nie mo-

W palarni, Lurysta z towarzyszem grali w ecarte 
przy szklance gro~ku. Ta ując karty opowiadal mu roz-
111ow,7 ~ wą ze spiewaczką. "Chciala żebym ją pocie­
szy! -Sllllal się-to U.obre„. Dobrze„. uobrzo. ourzekl 
Lenże flegmatyczni e, ogh}clając u waż o ie paznogcie. 

.N astęµnego dnia ś piewaczka samotna siedziala na 
buja ku. 
. .tatek podnosi! kotwicę w Columbo. Turysta nasz 
zegna.r się z. towarzys~em ud 6carL{', jadącym dalej: Ly l­
ko mech się pan nie zanudzi bezemnie ko11czyl ze 
wspó łczuciem. ' 

O n.ie, ni e, odpowietlzial tenże uśmiechając się uo­
brodaszme, przy narzeczonej I - - ? J I? - -

. Tak, p1~zy narzeczonej, powtórzyl dobitniej, nie 111ó­
w1lem panu? zargGzylem s i ę ze ś pi e waczką jadącą do 
~lolbournel 

9 ! moje życzenia naj scrtleczniejsze. 
~yrena ryknęla, statek ruszyl i reszta rotmowy za­

wisla między Colombo a Melbonroem. 
o ..... '' i,. 



3 F, C H A PLOCKlE I L O M Ż Y N S K T E. 

ki c inia ~ lu, ,; tra11i t: nie 111 0g,1c rnasll ll'O po- lombardu rni l'jskil'go , 1rcdlug pr11jl'kt 1, ja- t:z ych, zkodniki zw it• rzęcc i roślinn e i t. <l „ J skromnej dekorarjj b~dą umi1' li 1lobrze :<11"1' 
tldani,i.il'j p1·011111 ·ji , churn.i•' n:i lll'zuomny ki p odał nrz\'d nik rządu guberni allll"'u p. n:lluralnie kł :t<ląr przyLen1 wi e lką wagę na rol e, j1•7,r, li odtworzą rol e o tyle składn11>. 
proletaria t i niPodJ;1rzny 011<' 1'1 lw r.rząu po- K Ostrowski. 11 yrn ag:a zno11 u pon1~ze 11ia zrt.1 ęe ia praktyczne. że ni e bęuzic razi ta ich umiarkowanych 
tecwu-1110 ra iny z JL·dnl' j strony, a z L!rn- p11bli c1. ncgo. 130 otu dow iai.!11 je.i1y ·i~ . 'l.e Taki e jc,; t na sze zd:u1il' i z laką myś lą ·tosunkowo 1ry111a cra1\, jeżeli pienr~ ze role 
l!:i l' j-na it 111 ho11ą i.! Pkadenrj \. prze ywili- jakaś osoba prywatna ~tara ~ i \' o po1, 11 0- zda je sit,' rolni cy płO Cl' J . lll :ti:\ z;c111iar po- spoczy11a~ bgd:l w r ę kar h artystów intełi ­
zowani i'. l'ro1ri11cja znowu , ktorej krwi leni o na ot1rnrcic lombardu prywa tn1 •go, mys i e~ o zaloże ni11 sz1\llly r11lnier.ej . gi e ntniej ~zyc h, grających ze zrozu111ienie 11 1, 
za 11i l'il' 11 1 -; ;;ało wielkie mia ' to, do taje poqiłkując , i ę 11ła ; ni e u st;11rą . j akąjl' zi;w lli ew•1tplilrie tę jetln•l t1 · zl'cią c zę'ć na to sprawozdawc:i wzgtgdniP jest zadowolu­
suf'Lo t llucl;" 11·ych. zapada 1r ' p i ąrz k g . , w roku l8D i op1'<1t:oll'a l p o~Lr011' $ ki, za l uże ni e i utrzyn1a111e s1.ko ł y , któn.iJ ż •ida ny. ,\ le publi czno ; ~ pro1rincjo11a lna, która 

Zast:rnó11n1y s i ę nau Le111i objawami z tą róż ni cą, Ż l' ll"L' Uług u tawy p. O., 111111- 111i11i slerj11111, gu1J erni'1 plut: I'" ch ę tni e by za- za by tnośc ią w Warszawie, Ull'aża Z<l pi er -
bliżej . ( O. d. n.) I bard 11 ol.i ieralby 1'1., wraz z ubcz p1P cze11i L' ITT oflarowala. Oby11·awle tutejsi k 1.talcą sy- w zy wój obo wiązr.k 0L11ri euzić teatr, zna 

I 
rzeczy za:>ta wionych, podczas gdy przed- nów pr;rn ważni e na ritlników 11· ięc szkolę już sceny lep ze i powróci wszy do Sll' ego 
si ę biorca prywatn)' ma zamiar pobi e rać l~ rolniczą ·mlożuną w l'lui:ku. µowi taliby z kąta prowini;jonalnego, ·w.wia zar:~z po-

p Ł () C K. 1 procent, pró"z kosztóll" douatko1ryt: h. wi elkie111 zaduwole11ie111. równawczo wymagania nadzwyczajne. Z gó-
Dziwnem j us t doprawdy .. dla czego 11-l•t- Kasa pog rzebowa. J cuen z urzędników ry powie so bie, że nie warto widzieći ba-

Kolej do Płocka . Czy telni cy pr;,ypomi - w;t opraco1rana przez p. o ni e znaL1 zl:t 111i ej ' cuwych czyni , taran1a o zorganizo- sta! I ta publicz nosci , k tó ra w Warszawie 
nają subir, że 11· lutym, I'. b. oghis;rnli ś in y oupo 11·ie<lni ego poparcia. l:'tock pitir11>1. y wanie 11· Płocku kasy !JOgrzehowej, opartej aż drży do teatru, u siebie stroni od n1 e-
o zaLwiPrdze11iu kol ei z Plocka i.Io ~owo- l I · I I ł U · t gol l ee ·s'c· · k' d · · · 1· . . _ , ,·, : „ „ , .. 

11
, ual , obry µroj e a i prz y dat.I, za pn~y' a- na ~a111opo111ocy. ' tawtt 11 zurowaną Jes . rz zyw1 1e nie ie y ma rac1 ę, J<'Ze 1 

g1eorg1e11ska. \\ lutym bo 11 iem 011 1e;rn _ 10 - delli tym po zły inne 111 iasta. jnk Rad11111, 11a ustawie tiikiej sa1 11 ej kasy w Warsza wi e. przyjeżdżają truµy, dla który t:h ni e 111oż e 
t:zas uL1rorzon a w P!ltcrsburgu ko1111~1a no- l\:i eke, l~ alisz, Łódź. które pozakladaly u l'rojt~kt ustaw y i poua ni e do p. gu ber- by6 żad n ej pob Jaż łi1rości, j eże li aktorzy ni e 
~l'ycl.1 koii'1 l'OZpatrywala .ca ły sz:r~g pr~- 1 siebie lombardy wla~ u ie we<llug 111 y ·lip. O, natorn o zat11 ierdzenie wiuzietiś 111 y opatrzo- ą o<ltworzycieL.uni sztuki, ale prn1rdzi wyrni 
Jektow now ych p ulączPn w hxole · t11:1e , która w l'lul'ku nie znabzta uubrerro uu- ne p0Jp1sa111i osób z 1 ·óż nyeh sfer naszeo;o wandalami, !mirzy niszczą i burzą sztukę. 
Polskim, p oli<t~1yd1 _prze·1.. przrds 1 ęb 1 orcow I d2wirku u irt adz in iejscowycL . 

0 
rn ia,ta. Wówczas ni e m oże być już 111 011·y o popie-

prywatnych . . h.n1111 ·1a wowcza~ ruzpatry- Kantor stręcz eń służ ących , Przy Lrj Czlu11kn 1n i kasy 111 ugą by~ osoby obojga raniu t'atru i przez s prawozuawcę i przez 
'.''a.la }e . . pro1?k ty z pun~tu w1d_ze1rnt '.~1 ~ - 1 sµo ·obno "ci zapyLuje rny, l:O si~ dzi eje z 1,a- pl ·i od l tlu 55 lat. 11·yz1rn11i<i c llr ześi:ia1\- publi cz nos~. t wtedy pra1ruziwy klopot z ty­
zebnooc1.1 po~1 zeby budo 11 Y tych kolei, pi zi- f t11·icrdzony 111 już kanture 111 stręczPil · tuią- skiego; l1ezba czlonków ok 1 ·l'Ślo n ą jest do 111i pseudu kapJan a 111i sztuki, l.io przykro 
cze1 11 n11•ktore z nich uzminP zn l<tłY . za 1 i: ydi , który rnial by~ otwarty przy do 111 u 5UO Każdy 1101row~t1:p11jąt: y do kasy 11·no- patrze~ na pu stki w tearze, które na uwa­
p ot.rz~ .bn~·- lllLW 

1 
z~, n,i e poLI;~c~ne. L1_11.1.~ zu. robko wy 11 1. O ile nie lubimy ~ ł ut.: ha~ wie- si jeu11uraww1J -! rubk; 11 rnzie zaś ś 111i en:i ją mysl o pustkach 1r kieszeni aktoróll", a 

lączą c a l lock z No 111 g1eorgie ki cn i, 0 kto I czn yi:L kar•r na slużace, u tylu znowu j1·dneg1J z cz lonków stuwa r;,y ~ze ni placą po zaczem l.irak u ni ell chleba ... głóu 1nuż .... 
: il. ~rn rai Y s i ę li wa towarzyst wa, u z naną sprawa uregu lowania ~to - u nku po 111 ięuzy ru bln. :I a wy paduk ś1nie 1Ti sto1rarzy;;zu- Dwa lala ce mu wiuzi e li ś 111y :.li.tora, ży w1ą­
zo~1a la _w zasadz ie za p otrzeb ną .. \.le. wtu- 1 U<Lj ,e j' llli prncę a µusz ulrnjący 111 ijej wy111arra uegu, puzustal<L pu nim 11Jdzi11<t, w prze- cegu ię przez ca. ty tydzie1i i.:Ll ebem rnzo­
dy k" 1111s1a ~i e ro;,p:itrywal:i szczego lu;ro upor·rn<lkuwa nia. ~lu żące 11· 111ieści1' a b~h c;nigu n-eh godzin utrzy1nuj e r e ntę 1r ilo- wyn1 i wodą. Sn1utnu! 
samy~'h , 1:~d:111„1~rze~s1ę~ 1 ~;-?o w 1 ll'~~·u_ nl~o w żauneJ kontroli , bez żadnyc h k siąż c1 i L( bu ś1.:1 500 r ub li. 'tanowt:zo za dużo natwurzylo s i~ trup 
fin .L i~ . '.11 ) i:h k .~zueoo z. · ,o birn I luj ektu. też często ni e dopeln iaja ll'arunków u1110- U du11iosle1n r.nacwniu Lu.kuwej kas y, prowincjo11al11ych, których kraj ut rzyrnal­
Pu leqai: h l ll tlli t.: I~ .k• 11111 ~J:t 1:oz 11 ° 06gl<t ;1, no - 11 y zobo pólnej pobieraJ<t np. zadatki, ni u dwód1 zdan b y ~ ni u urnże i uie wątpimy, nie b ęd z i e 1r tanie. J edyne111 1ryj śi: ie111 z te­
wu swą dzmlalnos~, sz cze.go ł oi~o wglą~a- sta wi ając si ę 1;astęµnie u"u tilużb y i t. <l . iż każdy, dbaj<~t:y u przy sz l •1Ś1~ ·11 yeh na.i - go by toby zaloże nie przez lui.lz1 pu 11<Lż11 y c h 
J<!:C w plan . pro.1 ekto wa.ne.1 lmp ~ b >tLlaJą c; Kantor strQczet't s lu żąi: y c L d 1 o~by tyll,o bli::szyi:l1, za pi sze ię <l11 tak ui.l<la " ne już i nmiej ęt11yd1 uwóch jakichś trup 1riększych , 
gwaranc1Q prze~~ 1 Qbwrcnw co t.l o ich st;wu dla tu żącyt.:1 1 w mie~de je t' ba rdz11 poża- p •żąda n ej kasy. jedna <lu <.lramatu i komedji, uru :;;a do rze-
finfl,1~_,ow~-~'' . l\ 0 '. 111 5~\~0 ~'" .'e_m przek • rn,~ l~ dany, bo zy skałyby na Lakie111 uregulow,;. Zima zaz11ai-rn się jnż 111·1.y1111 'l1Zk:u11i i czy spiewnych, trup doskonale w ze pule 
się'. ze ii rulu .Lfei1.y , to . st,ua„si ę 0 poz 10 niu stosu11ków obie struny nit:raz niu· lu- zru1w1 11, biełący1 11 ra11k:u11i dachy do111ów . grająi: y c h, któreby zwiedzaly od i;;,a~u du 
lerne _na µrz eprowa<lzr.n ic linJl bez .0d.po- ·znie 11awzajc111 si~ u bll'i cw~jace. l1 1er ll"Sl )' pr1, y111 rozek wiuuczniPjszy nawet czasu mia ta w kraju i ua1raly przez ja-
w1 ed111ego na lO fund u zn, aby r.arnb 1<1.e ll R • „ - . ula Lv"l klo· · · b l ki · inie ia.c Liwa, przedsta1rienia. \\" 0 zy_rv. o<lspruua11iu konce~ji, co przeszkadza ty111, _Szkoty za~odowe w gubernJI pło c ki ej . ,, i, . rzy wsta1ą poz no , y li' no- ~ 

~l 1 t J . 1 L lo s .1 ey z d111a 5 1rn ti b. 111. by . i ę mi eli wówczas dobrle i dyrektorzy którzy rzec1. ywiście 1naJ·ą zam ar 1r1Jrowa- 1 in · er u111 u .1' a Y zw ro. t:1 IQ uu 11 $1,y -. j tk h d b t l Teatr. Jutru, w u,rn·anck ' u. 111. 1łru - trup, i aktorzy, a co najważuiejsza publi -u1.i6 proj ekt w czyn. s. ·1c za~·z~, 011". g.u _ eri~'.a. ,n y~ 1 .r. . za.pyta- . . 
Koini sJ·a po ferjach letnic h zaj•~la się mem, .. Jaldego 1 odzaJU ozk~ti· bj t .~b) n ~J- ży11a tcaLral11a , p ozust~j:!rn pod kieruwuic- cznose by.laby zadowuluną. :\.le taka tru pa 

s;r,czcgÓ[Oll' elll badaniem kilku prorektów, o?po111e<lu1eJ _' z.e ula diill eJ gube rn.1_1_, 11· Ja- twc1u p. Jauuwsk1cgo ruzpucz_ru a u 11as sze- Objazuowa, powinna już Sla~ na pl'Wllej 
wyniki em czego jest ostateczne zatilierdze- kich m1anuw1c1e µunkta c,h _gubernJl .trze b,t '"'b' przudstttll'ie1L Trupa L<l just jeduą. " le- ll'yżyn i e sztuki scenkznej . 'tanowclu klo­
nie trzech liiiji l ) Cbeliu-lirubieszóir Kry- by ~akie sz ko ły_ urtądzaG 1 czy iu ozn•t . li- l"'".YL'h trup µr uwi11 <"jo11a l11y cll, a sam kiero- put z ty1ui teatrami f.ll' 01r111cjoualuym1 . 
lów z boi;znicallli do cukrowni Strzyżów, czyv na popare1 ~ ze ~ro ny lud nu ·c1 111 1e.1- wu 1k daje gwara11c1« z11aju111uś<.:i teatru, bo 
,\lirezu i P0Luży11, 21 Mi ec hów-Proszowii;e scowej . M1111 sterJ Ulll os maty _w cyrk ula rzn pruwad1, Jł przuz czas dlu7.szy teatry w Po- Ł O . 
3 .'zyulowiec- Przysneha. swym daje do zrozum1en1a, ze ch~t 11 1 u p_o- z11a11iu. t,„dzi i :::l11s11 1111·c11. O ile slystelismy M l A. 

\r d. 15 Jistopa<l;t roz patry11nny będzie p1era _taranta o zakt.adan1e tak1c.h 1. 1-o l, druiy11a składa si11 prl.c\\';Li.11ie z :ii i 111ł11dych, Zjazd koieżeński. \V uu i u J I bi L llll t'-
proj ekt łi11.ji tak 11as ubcbudz:1rej : l'ł ock - lecz 11.1e. rutporz:~Llzanc .z11<ttz1111•Jszy111 na kcz "' zuspole dubi·zc zcrrnnyl' h. ua aeł<~ iąt:a Lo1n;i.a by la świadkie 1 11 niezwyklej 

tel el lu l·'n '"' f 1 b µuduu1111 kilka talentow rZL'll'iil'·uh. · · \\' 1. Nowog1i ·orgiewsk. 0 ktorą stai a ą .' il( pp: 1 t: 1. u s;.m, ~rag 111e, a y te _-tro 11y , urocz ystu5Cl. murni;u slare1:50 naslego 
\\" ladv slaw Zielii"tski, hr . Uu ·t aw Lubiei\sk i, n11eslkau1.:ow , _za·1 lk1 dla lak1e.ll szkol. wy- l>ruiyua ruzµul'zyua przedstawi eui :t kome- mia ta znalcźl1 się Jut.Izie, z którydt 11·1elu 

' , i · )' e 1 k ł dJ' ą. \\". Sardou " ł{ 1iz11 icdż1111' sio." " - b " .1 .Sta nisl air l'i ęi.; i t:k i i Kazit11i en Ol zewski. uo~1) Jll" l 11aJ111111 J ~ . ·osztow za uze111u. - (J.a1r110 muze aruzo uawno nie widzialo 
t • k l Tania kuchnia zbiera JU7.. sobie za1rns,· ua ' " .1 ? Koleje t 1kic buuowauu są i uksploat•iwa11 e I ca uroc;zu~gu u.i·zyi11an1a :t ·o ~' . _ . , Lego grLJuU, guzie i:zer µali s 11·1aLlu nauki 

bez żai.lnydt ze strnuy skal' bu wydatków .Pume waz gub. plo.rka Jet prlewarn 1e zimQ. Uhyw .ittilc ł" 1 Ll 111 iujs ·s. j ak Cllruuznie, i dobre rady na µ i e lgrz y111kę żyi; i o 1q . \\' 
i gwarnncji , przycze111 uawaue jest Ill'ltll'll rol11 1 i:zą, li' ktoreJ dop1 er~ w o ·talll!Ch t;Z:L- 1rndsylaj•f jej warzywa i l:a rt11fl c. P. \\ ład. dniu ty 111 jal\. wiadumo ouliy l ·ilJ zjaz<.l li:U-

cl C ł Jasiu1·1ski ofianm:1t dwa k11r,·o bruk\\'1 i dwa t · [ · b · ł µrzymusuweg,1 wywla<zt.:zenia zii~ m i na zu.- sa · t za zy.n.L ~l!J ruz11' IJ0 C prz_c 111ys gu po- eżen u . uezniow sz rnly ob wouuwej, a 
sat.lach ugól11yd1. Dla fi nan'owego Z•tliezpiu- uarsk1, L. J._fabryk1 przerab1a.iąt:e produkt y kurce kar tofli. za cv Z<trqd kul'hni składa ua tQp1u e g11u11azju1u, którty ucz~szt.:zali uo 
czenia kont:esj1 każdy z przedsiębio rców u- ruln1 eze, 111ęc. we<llug zdam a, 11aprzyk_łau pudtięko waui c . ni egu du roku ł 88U. Zgr u11iuuze11ie 111oże 
buwiązany wnieś~ uu Uanku l'ańst wa kau cję, P· 111spukturn labryczo eg~ p0Lrzeb_11y 111 jest Ofiary. Na udliud"w~ wi,•7.y Ja~n·ii; lii·s ki c_i : ni e było zbyt liczne, lci;z niezwykle ~ e r­
którn w raziu u~tatl'czrn·go udzielenia kon ce- zaklad naukowy , w ktOl')' lll uprocz nauk ~cmiu;irju 111 duchowuu w Plucku 3:2 rli _ łfl deczne u puLłniosły 1 u wieli;c 11a:;truju, ktu­
sji, a przystą pii• ni a w wslrnzany 111 czasie uu I specjalnie roln1i:zyt:b wyklauanuby ted1no - k., slużba sc 111111 aryj„,a -! rb. 65 k. ry w kui1i:u wt:1elil ;:;1~ praktyi:zuie w czyn 
j<'j urzei.:zywistoieni:i, przrc bodzi 11:1 rzet.:z logj ę i;h~1111t:Zllib tych wJa~ 111 c ga_ l!JZI tet.:11- - :la kuśc:1,jJ świctug-u 8tanis law;i Kostki wielkiej wagi dlu. ugołu tutejszego. l'rzy-

k I [ l w R,1stku wi c: IL Ku1:.i111: ,, 11 ;1 30 k. b 10) b j l · skarbu. Kaui:ju te w nny by~ z lużu 11 e przed rn ·1, ' ore związane są z ro mt:twem, a , ylu :.. y yc 1 u1.:znio ll' uczel111 lu111ży11-
wnie:;ie1.1ie111 projek tu kuni:esji' tiu komite ttl I '.'' i \J~ go r~.~1 11 '.l:t ·'·la'. Jlll\"OW,a l' st.1~· ~„ cukru11111- -- ;\a wp i.,;y dl;L 11 ··zuiiiw liieduyeh: ath. Sklej, ou najstarszy ch, któryt:h. gluwu. przy-
1UJn1strow 1 wy110 $Z f okolo J '6 kap ita lu t:tw,i, oleja 1 ~.t 11 a l t. Jl., a p1 oi;z Lt'gu, .'~by przys. Uicdrhycki IO rl.., J . G. zaklad "\Y krytą jest 1u2 si111zną, uu 11aj 11 iluus:tyd1, 
zak ladull'ego. Oµró~z t!lgo , konct:sju te 000. j w st!\Ole _takiej . wykladano nau k<J rw~1110 ~, ~L lU rli„ :'IL P. l rli. kLórly ubecuie w µe l111 żyri11 prai:uj<~ 11' 
wiązuj;\ wy111a ga no przez 111ini tra lrnrlJu Z ktory1111 l'U[111k puw1n1en SIQ puZ11aJ01 11 k: - Dla uicduyuh: Wytr:fC•J ll C z zaslug- siu- l' ÓŻ11yt:l1 uz1ed zi11a.i;h uzialaluuŚt:l spulet:z­
!Jrzepisy, 111ia11uwit:i1J budowa ko lei ni e lll •l- 1 kowalst wu , :;tu[arSLWO, bUU011ę 1na ' Zjll rul- 7.:~ccj 20 k. ufl:Ll'llj u dla uieduyeh ł't.• cuzauka. nej . .1\ajstarszy ll"i eki t.: 111 byl Jl. l\ 011sta11t y 
że l.iyć rozpot:zgt·~ przed przelaniem do rnez ;ch: . . . _ Waszkiewic:z, który sk1mt:z yl tutejsu~ ·zku-
11sbzanych przez 111i11istrn skarbu in ' ty- I \\ teJ_ sprawie iwroi:ono li( uo kilku o- l ę jeszcze w lt)-!5 r. b„ a więc z górą pól 
tncji b.111ko wych ·1/

4 
potrzeb 1ll'gu na budo- l.iywatel1 z za py tani e111, jak u11i zapatrują O t eatrach prowincjonalnych. Dla uzien- ll'i uku temu. l' owafoy 1u rutd wyraz byl 

wę . kap1LH IU i zupeluu111 zabez pieczeniem I s i ę na tę spraw ę _ i czy moi.na µ uutie wa ~ nik11rm 1H·u111 11 t:Ju ll <li11!lgu kłupot, a niPra7. ten uzi eit spo tkania kulegow :tjeunuj uczel­
pozu 'tHluJ '/

4
. s i ę ze SI r uny ogolu srodkow i ofiar na ktuput i ui<t p uulkznośt:i 1•ru11 ini:j u11aln1·j. ni z ok re ·u lal ll'i~cej niż 30. UJi:011·1e 

Jrże li tylko wyżPj wy111ie11ieni przeu się - uu·ty111an1u takiej szko ły ? Cót z 11 i1111 robi~? ~i e puwuunj •\C s i ę na- przyjechali z · y1rn111 1, :L wielu rne zna lu ·i \J 
biuri:y z1•brali oupowiedni kapitał ula wy- ' \\' pis1111e na zem _już k1lkak1 otni e poru- ll' ~l litnśi:1ą w zglęue 111 akLUrl'k i akwrów, zupelniP ani z 11U1e111a an i ze slyszenia, Lelii 
pelnien ia ty<:l1 prr.epi sów, to w but.Iowie tiZuno · prnwę JakieJS s1.kuly specjalne.i Lll:t ubo11·ntzck s poł erznll -dzie n11ilmrs k1 sze ptu111 111e111n iej 11·sród zebranych 1riu.t 11astrój su r­
kulei z l'lu i:ka 11i e zajdą już rhylJ:i ża<.l u e gubernj~ plut.:ki~j. Naj11ięrnjyupułar11ązua- prze1 11a 11·ia du ciebil1, aby · na11 oływal 1•u- dei:lnej l<fcz11 :1si:i, b11~ przecież w' róu tyd1 
inne trudno'ri, a za łat i.lwa r„1.Jt.g11 1e się Je S~IJ- Jest 1~ysl za ł ożenia srei.!111l'J szku ty b lli:tn11ś~ du po1J1 ura 111<L teiltl"ll t: hoJby z te- ludzi b)'l ju<le11 11' pólny L1i.:znik-jed11a la­
pic•n1·szy św i st luko11111tywy 1r 111i e 'cie„. O ile roł111t:ZCJ, kto raby ua1ąc ogó lne wyk~1.lal- I gu względu , aby u~ publi rz no · ~ . "d1, wycza- wa sz kolna, 11· pólne li" po111111eni<L o uro­
s ły Zl'li ' n1y i ·tnieje pu<lobn o zamiarprzedlu- cenie, p0Lrlebnuk;1żtle1nu1.:złuwil'k"wi,przy-ljoną , ,iJ 11raie1\,jak1t:h b:1dż co bądź teat r gii;h naut:z yi;i e ła ch , kierujących 111ludtiei· t 
żcnia tej lin.ii i.Io zal.iitegu de kami Rypin~„ 1 gotu wala Jeu nuezesn1e fai:huwc ;t- l'Ol11ika, I dosta1·t:za, · kierowa~ na ptkie::i inne to ry, z 1 nilu si:ią , wsµólna tmdyi:j>t tyv h drugit;lt 
ro je$t bardzo pożąd an e 111, ni ernal koniecz-1 zuul_negu du pra~? 1rnni<t _sa111 ouzi eln1 e z pu- odm i e1~ 11 e oJ . z wykl~.i tlrze1_11ki 111ias teczko- izb szkulny t:h opuszczonegu już uzi;iaj g11ia-
11rni. zytkw111 n;ij rnlL l e nauki po1n oi.;rn cze, u kt J- weJ. i\1ech ~1ę d101.: puball'I szCt.' rze, ni ech d1n, luóry wKrÓLi;e zape1rne zburzu nv1n 

Z Tow. muzy cznego. Rnz11ó.i na.$zego ryt:h ll1 Ów1 Ji . inspektur będą b 1ru1.o natur.il- ujrzy karylrnLUr\! jakąś, niech oubiera nie- zostaniu, bo jak wiauo11w, obet:11ie gi1111;a -
111lod1•µ-o Tow. postr.puje tale, liczba cz lon - nie przydatne, ale 111e pOll'inny st•LllUll'k ki edy wrn1.en1a pouniuslej -ze, 11ie1:h zasta- zju111 111i uś0 i się w g1uai.;hu 11uwy111. .\ i111i ę 
kó11 111 ·11,kr„rzyla już etkg. Czlooko ll'ie rzeczy w <.lanej szkole. Klo cJ.,ce i ę póź- 11u11 i SI Q nad py ta11ie 111 jakirm~; n1erh ll're- Jakóba Wagi , tej sl;t11•y nie tylko ui:zelni 
rzj·1111i z:1j 1: ci ~ą . obecnie 01'.~a11izu 1rn.nir 111 1 niej puzn:tjomi.~ bliżej z Let:hnulugp[ -: uk1_·u- s1.ci e ta ~feret,_ która tego potrzdrnJe, po- I lu .1nży1\ski~.1, a lll i;alego krnju, tl.!gu_ koe ha­
ork1e · try 1 t horow. Loka l l uw. otwarty wrni;t11a, t:zy p111011:arslwa, ktuby · 1 ę dtc1al sły-;1,y dzw1ęk1 JIJZyka, Jl lljlrawn1e wypo- nego prole~ora, kwregu b:tru tu JU2 111e-
1cst ouPrnie co<lziPnnie od goi.Iz. 12, aby 11astęp11w pu. w1 ęcw wcl1111i:u, u•111u wy- 11·1pdz11111e. Taki bied11y sprawuzua11rn pro- wi elu z zebrauyd1 pa1111ętalu, uno~ilo si~ 
c.dunku 11 ie n1ieli sposubnuś~ kurzy tania SLarnzą Jak1es stulij<L jednoro i:tne w ·pet:jal- I wi11l'j11n .tlny usLawia s1ilJ1e j:ikąś kalę , nor- aureolą n;tu Ly111i byly111i stkulMza1n1. l3o 
r, 1·zyt<'l11i i pO 'Obnuśi pulykania się z t:jal_nyd1 lego rodzaju zakl<LLl <teh, a "[Oli' - 111 ·: . c1.t·gu 111oi.1ut źąd;tJ, ut.I takiej trupy i trzeba przy1.na~ że i1111ę botanika pulsk 1e­
~0Li:.i . .Nie 11:11pi111y. że zw ła zeza w godzi- lH~JeLlnakze wagQ trzebaby poloży1: n:t n:w- z t:ik•f skałą, wud lu);; J,Lórl'j się kieruje, go wyw ul<Ll O ten zjazu obei:ny tak 1ni ly 1 
nach pop1dndni11wyrh lokal Toll': wrz ·~ k1 rol11icze. Typ lakieJ ~1"d11it•J szk1dy nil- id t ill du t1·aLru. \\' 1e z c:ó1·r, że nie będtie tak w swyt:h wynika~h po2yLel'zny, La ~c ­
lJQtlZiP za 11 szr żyl'i1·111 .. fr t lu jedyua u nas n1i.:zcJ tak ·ub1e przei.l s t<11ria111y: P'' 11 l-r111 - d1' kOl'<l <'ji L<tk 1r5pa111ały e l1 1 jak w teatrze tna rocznica uruuiin lawnego llo1·z)"t)' da­
dl'l1g:1 du ł81·ze111a . i\:' $l'er 111il'j ' kid1 , a Io- cze111u trzet:h lub t:7.LCl'l.!t: h kia ~ " l11111a 1. j11111 1rarsza11 ,.;[rn11 ll'iL' 2e aktorki 111e bl'da 111 ia- Ja bezpu' n' <lniu ]JOll'Ó<l uu zebrnnia aby 
kal 'fo11. b~Llzi e ku ll'1 11 u, 11ybol'llie s łmiył. 111luuz1 ·n1 et: ,, 11 s t1.:i1ująt:y d11 Sl l:uly roln i- ty sukien tal~ w~iia11i11lyt:l1 jak w \r ,;r~za- w tl'll spu ób uczci~ pamiętn;l d.1L\:'· ' 
Prosta pi usnka ludu11;L ni eh idzie sobie w ezeJ,_ siu ·hai.; bir Jz1 e przt•z ht t kilka. np.+ 11ie Krn -zel111 t: ka lub inna pl'llnadonna, ll'ie ' a111 prugra111 zjazuu odbyt si ę 11 lldł11g 
parLe z wyk11 i11t11y111 . z łożuny111 ut1rorc111 l.ub o, nauk ogulnych (nauk i prz)'l'ounirzl' , żt' 11ic u1:u1.1 e s11·1et1H·gu ze ·polu, jak na ogto ·zoneJ poprzednio zapo111euz1. Croczy­
lllUZ)'l'Zll,Ylll, 11 szak pi1•nrsza, ~łu 'l. y n1„raz bzyka, cl1 l' 111Ja , ry ·u11k1 , g1„ r1gn1fpt 1 h1 slo- j ~k H ·j sn• 111 e pl el'll ·wrzru1H'J, 111e, ż e nie stosu ruzpoi:zę tą zostala naboże1i ' L11e111 w 
za 1no1y11· ty1n d1tia;i1n_· . _ _ rja) i nauk u uLycząr yrh ru ln1L·111a (111 e.c ha- b~u z i ~ ~ni a. l s wial la ulekcrycznegu, all' tu j ko ' t:iele farny111, jet.len z uczr ·tn1kó11 zja -

Jeszcze o lombardzie mr e1sk1m, Kilka- 111k <t 1 upr.t11a z1e11 11, g il' b 1 1 z 11 : 111 ~r 11 Il. 11 1.111 - pr1.eCll'l 11 1u stan owi sz tuki 'Ce n1rZ11 l'J. J e- ztl11 ks. Piotr. D111od10w~k1, p r olt>~or se-
ld-ut111e J! vl'UoZ • .lll a JUŻ przez nas pm wa lugja 1 o~l111, nu.ul, a u ntu zi,: uz1ad1 ru i ni- żd1 akturty ]Jl zy shu11111yd1 tualelat:h l 1u1na1JUlll uucltu11J1L'gu 11 l'lod;_u, uuµra• 
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wiat uro~zy"tą ~fsz~ ~ - tą, w cza<;1e ktorej 
towarą 'ze „Lutni" wykonali 1w chórze 
' ple\\ r reli"ijne, a pruci. ty1·h :'[lll'll"ala 
p11:k.uie :'olo panna zczukó11111t. \\" prl'.; ­
lJiterjUlll. na u rzątlzonym p11:kn1e wzn ie ­
:;1en1u i..:o:;puJart. zjazt.lu p. K<tietan Bzura 
dożył wicnie.; okazaty, na ktorc"o _zafi ­
rowych szarfach c1.ytah·111y napi y: , ' . p. 
J ,1kobo wi \" n lze 1r etną rocz nicę urodzi u 
- oby wateluwi, uczonemu peJagogu wi -
zjazd kulrżeu;;ki tkol y lomży1i ' ki ej . 3 l :\. 
1900 r." \\"ien1ec ten po kończ rne111 na­
bużeii twie zlożono na zasypanej kwiata­
mi lllO"ile botanika. ~ a cmenta rzu, na 
któr ylll znaleźli się w zy cy uczeslnivy, ks. 
Jan JJz1eko11;;ki , pro bo ·l ..:z z Grabowa , u­
czeu \\agi , w tu1r,1rzyst11ie iuuych ksie.iy 
otl µra11 il mo<ll y żalobue, pocze111 1r prze­
chuJzie po cmentarzu obchodzono groli y 
innych oaucz yc1eli. Powrót tło miasta 11a­

· tąp1t o goJ,:; . 12. Zeb rani udali - i ę Jo sa­
li na tej Lutu1 gJzie przygutuwane już 
b;lu śniadanie , tiu którego za · iatllu w ięcej. 
u1ż 11 O u ób. Rozpoczęty ię toasty i prze-
mowieuia. 

~Iowę µowitaln ą wyglusil jeuen z naj ­
star zych uczestnikó1r zjazdu, p. Jerz y :\la­
jewsk1, uczeu \\-a„i pucze111 dlu ż ej prie­
mawial p. Kajetan Uzura na t:ześ~ byłej 
-zkol y lumżyn · ki eJ, na tze -~ jej :y ·te1 11 u 
wycLowawclegu. który utrzyillpral zauf;1 -
11ie i miloś~ zobopóln11 pu1ui<:tlz y nauczy­
cielami a ucz111am1. Przema wiali dalej pp: 
ll enryk GaJ!er rozu·1.ą -al cele z1azJuw ko ­
leżeń~ kich i wh wyniki c.l uJatni e. \\"a­
lerjusz \\.ojtleck.1 wy cr tu ·;I 1ricrst u ucw ­
ciach ku leżeli " kich, 'tan1slaw \\" o yczyń >ki 
rnowil u tradycji wlutlych pokuleli na cze:>,; 
najstar ·zych k legów. Pooie 1rnż n;t bruku 
lumżyńsk1111 bawilu w tym cza ie kilku 11a­
-ru studentó 11· - lumżru iaków, kttirzy Z•I­

proszeni, liyli ua ty111 uliic<lzie, wi ę•· µ. Łu ­

niewski wznió ·l ztlru11 ie oliecnt'j JIJ!ntl;.ieży. 
nil cu piękni odpo11 i ·dział p. E. '1nia­
ru11 sk1. ~atle · ta ne listy i telegra111y o<lczy­
tywal p. ~.J a rJan 'miaro1r. ki, a 1r li czbie 
ty ch listów byt µi ę k.n y wier-z n:t cz" '~ 
\\·agi napi any pr1,ez p. \\". ' tani ze1rskip­
gfl z ' u 1ra lk. Ożp1 ieu1e za panowalo wi el ­
kie i na trój liardzo potlnio · ly . \\" ówczas 
to p. fi.aj etan Bzura po1rsta w;;zy. pnd!JOSI 
lllf ' ł. au r ula upa111ięt11ien1a roku, li' któ ­
rym przypaJa ·etna ruL"znica boLanik;t [JoJl ­
·kiegu, zjatd obecn y zająt ·i ę zalużenie1u 
w Lumży niższej zkul y u"ru tl nkzej. \Yn 1<>­
·ek, przyjęt y ukla ·ka1111, pupa1 ty przt'Z p. 
' rniarow::,k1c•ru, tyska! ucrólne uwauie. l rze ­
cz ywiście swietua 11 1 yśl, doskonale 1rt"iełe ­
nie idei zjazdu. 'tko ta O"rutln1cza im. \\·a­
gi . - czy może być cus guJ 11iejszego ula 
uczczenia jego pami ęc i . Tu t eż wieczore1 11 
na µo ga.11 ę<lrn µ1 zy herbarc •. 1r sali Lu 
tni zastanc1,wianu się nad telli lił1żt!j, a wy -
11ikieru tego byt ub1ur ku1u1ti:tu, ktury 111rt 
si ę zają~ op ra cuwanie111 ustil.W) i µrz epro­
wadzeme1u sµrawy. JJu ku111itetu tego ll" e­
szli pp: haj etan Uwrn. ll ełjuuur :\ 1ecien­
gie 1r icz .\tlulf Pepluw ·J... i I LuJwik '1 ra 
·zewicz 11·sz r~ c y z \\' a1 ZJll y i .\larj .1n 
' miarowsk1, 1·,Jwun<l Caliert z Łomż y. [cze-

Towarzy,;twa opieki naci <lnm1•111 zarnhko-
11·y 1n, przy placu l'uezlo11 y111. < lhi:uly 11 y­
dawane bęuą codziennie ot! g11J1.iny J 2 uu 
2-j po p•ilu<lniu, na. 1111 ej-;rn lub na żaila­
nie tlo <.I.omów, 11· ly111 (1»ł11ak r:1zi1· w·na­
czyniarh żątlające"1;. C•·mt porrji znpy z 
kawalkiem mi g·a i pul f1111t nw;t kru111ka 
chleba 11 dni' mięsne, a 7.a · P••;cji ka. l ): 

z kawalki cm chleba w llnll! p":;tne -k. 7, 
za takąż porcję bez chleba-kop. li. 

z sądu. !Sąd o kręgowy t11tcjs1. .r skatał 
żouę wlo5c ia niua 7.t: 11·s i D11urrj. :2.f Ietn"! 
)[arjanng z Kł„nic""skich Chwalin c. c1irke 
żebraka. ua 1:2 lat ciężkich rohór "za ntru~ 
•'ltl męża arszennikiem. 

Z 11aszyeń oko/ie. 

Towarzystwa kredytowe. Pierw-ze ze­
IJrania 0~1jlne czlonkow zatożycil'[i t11wa­
rzr~tw kretlytowrch otlb~t.lą ·ię : w \\"y -10 -
grod1.1e ll -g" li~topada o g•Hl7.. :I-ej p•J 
poluJniu, w Drobinie l '-g 1 tegoi. mie~iara. 
ruwn1eż o 3-l'j po pol11dn1u. . . 

Szosa. Zarząd rnkrow111 w Chet111ic y 
pr„.1ektu1e JH"Zepro1rndz1'nil' s7.osv z Clitd-
1uicy na \\"1elg;ie, Tupadty-tlo 

0

Tlu1·h1nni., 
~11·oii u ku-ztein. z 1rarn11kiern , aby 11 t:l'.i:i ­
t:iPle gruntów przytegająeyc h do ~7.•JSY pro­
jektowanej zajęli i9 Zll'iizką kamieni. znaj ­
dującycli się na ich puladi. 

Wyj azd . \\"ydzial karny tomży1iskiegu 
,ądu okręgowego wyjerhat do Pultu -ka 
w celu osądzenia tam :2!J-ciu ·p raw. 

Szulborze (puw. ustruw.,ki). Prty k0Ócu 
paŻd;>,1croika. póź11ym wieczorem. z niewi:i.dn-

Z Rypiński eg o. Zawrzało 11· na-:zyin za- mej µrzyczyuy. a jak che:~ niektór1,y "d 
ką t ku, i.:ic hy111 dotątl i "d J;tfony111 ot! ·wiata lUl'•Hlniczcj ręki, ws1,c1,ą:ł się pui.ar. któ ry 
przy:.luwiu wym 

11 
r y pi il-;k1Jn, - a przyczyną strawił d 0iszczętuie zabudowania g11spoolar­

tego życia i ruchu: cukrnwnia w U"lrowi skie ze zliotem, ualcżą"e do drubnrj sziach ­
Le111. - Ze w ZC\tl ciagna ll'nzy '/. burakallli· ty PP· GudJe,r kiego u. wójta i Zakrze wskie ­
ll'SZQJz1e ll" rÓd zie1"u ia1; slycliav Lylk o ru'. go , ktojrc1uu uadt•i spalit sic k·J1·1 w :i.n.i~ci 
zmowy: 0 11 yd aj no !'i burnkóir , 0 wytlu- oku ł o 100 ruhli, ~traty zn;czne' i t<:rn do­
kach, melasach i proceutach, a na lll iejscu tkliwsze, że zim" tuż. a 11it:stczęśliwi p11gu ­
w UstroiriLeiu wre gurqczkowa robota hę- rzelcy putustal1 hez chlcu:i. i pa~zy dla uy ­
<ląc ej już na ukońcteniu fabryki, która ma dta, której orróluie ''" tym roku Lrak. 
zacząc kaiupanj~ w Jniu 1 "l'UUllla. R•J- RvtesLła si~ wia l•nn ,~ ~. p•11,lwdz'!ca j<>ko­
boty for 011nie pru 11 aJz<j. ~i: pr7.y elekŁry · 11 .Y z pcwn eoro źrij.Jł:i. . ż ~ !{miua zulburze­
Ctne1 11 us 11ietleniu Jo go,lz. l l -ej w nocy. I\. •ty w r•Jku prty~ilym, jaku mająca zarz,1d 

Jak za w-ze na począrkn, dużo uty·ki - we ll'ti i. ma uyć Zllic ·io 11 a. co wśród miPsz -
1rnii sl y ·zy ię w ~ rutl lielllian-planlatorów; ka1iców ukuliczuych wywo lalo Juże zdziwienie . 
to 11a zbyt tluże prut:enty trącaue za Cil )'- Puszczy!-. 
Slczenie liurakóll', to na l'UIJI •J llani 'l wo- Jeszcze o nazwiskach niektórych miej-
zów przy zrturaniu buraków, ~le mi ej illy scowo ści. Z puwudu poruszonej przet rrn.~ 
11atlz1ej\', że z cza ein wszy ·tko · ię Ul't'" ll- · prnwy - t:u J o pi ·o wni 11;tz1v ni1iktórvch 
tuj t. Puc1.ątek truJn yin je~ t Z·LW ·ze, a gJy miej;co wośt:i, OLI"7. j"111 ujellly od µana .'I. .- Z. 
ral w tak bogatej ukulic y jaK na ·z,t wzię- wrjaśnienia, Żll w ogóle przuksltatt: iliśmy 
1I ' 11~y. ·ię Jo prlomy-tu, 1 ;ależy -io,; „1;otlzie- nazwy 1rielu 11Iiej ·cu wu :r i, ktÓr ' Jawniej 
wac, ze 11 szr ·tku /. ua ·em pojJzie ku Je- hrtmiały inaczej. Tak np. 11· tarużytnych 
p ternu, a ukulic;,t 11 znie ·ie · ię 1 ilio!jaci. Llaach uit> phtli jak my obecnie" ' kępe_„ 

l{u ch ukolin:n y nie lH.ltl1,iaływa Jednak nie ' ke111pe, jak to wielu pi'7.el. lecz "Ską-
znpeluie na 1111 a · tcn~ko. rrdzie za ·tuj w li an - pe." .\lap1tek Lazę ki, przek.-ztatcono obec­
dlu 11 iJav na każdym kroku. \\" Rypinie, nie n.1 „L·tzienk1", a z pe1rno :cią znajJzie 
adzie prui·l .+,30\J ·talyth inie5zkauców, ' Ię ' [J •>ro jestcze przeinaczen pier wotn ych 
putku tlrago11ów. "'Zlabu pug r,tn1cznej · tra- nazw tego rod;,aju . 
ży. by11a Jużo okollt/,ll ych obywrrteli , uli - Rubryka urzęrl„wa wyµarlków aiczwyklych. 
t:jall ·ców z fahry ki od le,; lei 0 pię~ in ur ·t. za~zlyd1 w gu h. płoc kiej od d. 1-l rło 26 
kupcó 11 /, t'iu.- - lileralnie nWITl <L re·t<.LUra- w ruśuia r. li. ziwiern: 1 "·yparł e k śmierci 
cj1, g<l iieli y m 11żua si~ prz yt,1 uicie pożyw ,( . rl1,ipek:J. wlośeiai'1skiegu w~kutck ni edbalstwa 
l:'J ·aw da, 111 a 111 y h•ite l .szuiHn:e nazwany" war- rnd7.1c11"·· fj 1ryparlk1jw· smicrci nau-łej. 1 sa ­
t..111 -k.1111 ·· ale cuż nie tety, prijct cen iście moh1ijstw1J. 2 zaliJjstwa, 2 wypadki z11alczie -

11arsza1rskidi, za je.lten1t' poJawane nie- uia martwych ciat. 
tliyl czy ·tu, nic więcej tej Uil.tiry nie u-1pra- Pożary w guher11j1 pt1Jc:k1ej. ud d. 30 
wietlliwia. sierpnia d" ._ wrze 'n1a r. b., wedlug wyka-

Czy brak już u na luJtI µrte l ·ię biur- zn a ·ekur ,11·yjuegu zr1,~dziły ug1H1·m strat 
czycL , kturzy zechcieliby, pumy leć u pe - w ruchu11:uś1.:iach i hudynka1·h 11ieubezp1c­
w11y 111 1 tluliry rn iutere:ie -j.iki by móut c7.1rnych -:) ' ~Ti rnbl1. Bu lynki zniszczone 
prteJ ta111ać li anJeł ko loHialn y w pol:~cze - przez poi.ary ulrnipi" ·wnc były na su mę 
JllU z re~tau1 aCJą I\ Ry µi111e/ O~·ilną-(j ';JtiU rnuli . :\aj1lotkJi,rs1.e straty 

Cu tło kuniuoikacji, cu 011-a zo~a ·ie r- ponieśli miestka1icy wsi Lut1Jcina, w p„w. 
psko. r yp 1u ·ka, µo ·u11·a ię kruki em zbyt !:iierpskim, ~<hit: z~urta łu 77 clom1iw 1111csz­
zul11 i111 . . ' lystelis1uy, że tel'lliilł llkU!ll!ZellJa kaJuy ch i 1-l-i bndoiwli ({O. podarczyrh. uu~z­
l~gu Lycznia 1900 r. _ uJlużyli pr.wJ,;ię - 111ect.1Jnych ug.itcm ua :30.11.iO rh . prr.yezem 
li1u1 cy na ruk. a •tkoda bartlzo, bu ie~t strat}' w nwh 01musciach wynoszą 0kołu--l :2030 
µ1l11i e JIUlrZt'b1m t<l jl'dyna tl ru~a uita, któ- ruuli. Podczas polaru w Lutuc iuie z •riat;ł 1i 

I 1. tł · u i k w plumicniat:h jeduo dziecko. rn ąt:ty c: uę zie n.y1°1n z 1 w1ę -~zy111i ouni - .. ·) , . _. • .. . . . . . . 
ska1111 kraju. -p.- :\ a 1:: wyp.1dku'1 p1Jt.:i.1u. za.1.lych w t.1m 

'--uzel ( IJ 0 ·tz·oii· ·I-i ) \\" ·1,.·. . . · czasie, ;:> Jll·1,ypada ua 111costfllznc ohehoJze-
. ~ ' · Ili e lolL U j>cLZ - . . 

stui~ y . zjazdu, wyżej. "-)"lll ienien1 I p. _Ja- JziLl·lllku li ylo 20 tł.ni J e;zczull ych, w cza-,. 111e :1ę z "~niem._ l na p•ldp,~Jen1e. l na 
blou:ok1 z Pniewa z. luzyl1 na początek .:mu sil' któp·cL -naJlu 0·, 111111 _ tl ,,.,. . 1 wadliwe 11r1.;~dzc111c korn111a w o wypadkat:h 

l 
. I . . J t' -. \ ~uCtU, t:zy I . . . k 

rubli; i zobuwli.~Za I SI\; · \ladi11;. takąz ·u - u 05 9 więcej 111 ż w rymi.e 1111,.hc . k pr1.yc1,yna J' •i wsta111a LHfllla 111 e wy ·ryta. 
wę prtez hu kilka, jeżeli tJ111 a w1<Lllil. "lku-1 ;:e.;zł~go . .:\apri ęo·ej bo :2:),,7 lilii~. l,·y~o ~~M~ Po_ż ary 11: !{•1licr11Ji lom1ży1!skitJj . 011 d. 13 
la lię<ltie ot wart+ :\1e tapum111a11u 1 o tiu w tl uin :22 . Srcdni lup id d. ienn. 11 • • _ iłu :21 'rr1,:~111a r. _li. zrt;~dzils .n~ . .tem s.trat 
11pisa1:h, ?u. z lużuno tlla ucw101~ g1111ua- 110 'il pra .n e ~ 111111 _ \\" dniai·h ~ i (0 p.lL- w rt1t·h11 111 .1sc1<1ch 1 111eruch•J1u11sc1ach 111 eu ­
ZJUlll lo~z y11;;k1egu . 1:2,0 rli . . l,1ocz rngu źJziernik.L :;lydi.t · uyloi ~rzuIOl\'. \\" Jniu bc1.111ec~1J11yc~1. wcdtu!{ wykar.11 a·rnk11ra1'.y.1 -
po·tanull'Junu 11 murull'ac w ko:;c1ele farnylll 10 ucld uJzdu .18 zu Lct.nii · t d· · le t, 111 , _ nc!o{"-.{~ IJO rh. 13uduwl c sp;Lionc uhezp1c­
t~b1Ii:ę :z ,nazw1 ·kami µr ufe ·urów, zmarłych n.1.tura z. 15 :paZlla tiu, 9';, a,1;,\źniej n

1

a!r~t I cz•11:c. h}Y .. u!{~ l c.m na s.u„mę ~.'-° '.?. 1:1'. l.ti.'. ' 
11 LOlllZ). . . ll!Zej. \\ dni .u;h l-l i ? l p izlziernilrn b ył . _ .\11J"·1~1 c.J . ~kolii po111csli m1c.tkantJ u.ad.J 

Poza. ob1ade1U w poluyrn_, do rtę<lu uro - tlwu;;tupuiu 11·y pr;.y, 111„,zek rauu. · I :\ur. 111l>L11tJ\\'le1e: ~ l .O-.~J rli. '' ru~hnm1Js-
zma1cen prznenrnych nalezal kun cPrt _Lu- lJ i!s1.cz ju ·iennr puµsu l Hain <lru"i liocz- 1 ciac h 11Lt7. .m1eszk:u1c.r :\ uw11!t"'."J11 l()~f)~J rb. 
tul li' teatrte m1ej:;cow ym . Pu protlukrj~ch ne na gruHtac h cię;,·1,yrh tak że ~I.ieJ ca- '.'" ruch1Jm11-;ci:Lc!L. P.11lcza; Jl"l''..rn 11- _.\urze 
nmty~aluy ch 1 wu~aln y ch trup,•t. p. Ku- mi ll'ut y gr1.ę1.1t ~ w bło ·ie uo pia~t kuł. zg"'.1~1,,_ w . pło1111c111neh kuh•cta (J.3-ll't111a. R»­
pieck1egu ude"rata lar ę p. t. "ZJatd ku- z Dobrtano 11 a ru1.iioc1.i•to ll'nzi ~ wapn1J z z:i.lp J,a111 111ska . 
leżeń'ki~·. z ~latk. ini ua 1111ją~ y się bud •i wa~ ko 'ciul I :\a li wypadk1hr poi.am, 1,aszłych w tym 

Zjazu lo i użyii ·ki pud wzglęuem · wej po- nowy. c1.ns1c. _ l ""·'~adek pr1.yp:Lda "': pndpale111c, 
wagi poJnio ·lego na ·troju, ::;erdecznego ko- OJ ognia rozniec„1ieg.1 przez chlopców ? na n1e11-,tr •zac ohc11nd7.t'111r s1~ 7. ng-111em , 
le2en ·nra, lll'e·zcie 1rieke tluniuslej 111ysl1 zajęty się w Zal e,;i11 ~u11111;t ~-i,;pOU<trza Zil- w J'"Z•ist:Ltych w.r1~a.1ka„h, pr1..rczyn_v po>wsta­
zalużenia ,zko ly ogrodniczej należa l chylia krze1rsk1t'!i;•J. E11er~1cz•1y i u1n1PJt;tuy kie- uia "~nia nie wypsnioun. 
uo najpu ważu1ejsz ych, jakie u n <t~ obecuie runek p .. \l 1k11ło:1~li:Ic"U. 1rtascic1„1a Petku­
czę to ię odliy wają . :\ie ga:;trunu111ja "nt- wa prnwil, że pożar 1rkrutre Jll 't, )ll u111iono, 
la ló wną rolę w t)Ill ubchoJzie, jak. to · paliły ·ię jedn1Lk z·tbudoll'an1.L go.;po lar­
merat bywa. all' dobrze zarr ·owana myśl skie a tl1Jm zdoła1;11 ocali~. 
-µoleczna, o co 111eraz tlomaganu się ze Pl)tJ zebne są "trnże ogniowe uclt0tnicZt' 
·trony ogółu. Jeżeli mż:;za zkula ugru- po 11 ·i<tdt. lluż by nieraz dubytkn lud1.kie­
duicza. ktora dla gub. lo111żyzi. kit>j, zalllie- go urat1iwa~ zdulano, ~dyuy w:>ie 111ialy 
_zkalej prie1rnżnie przez wla "ci ·1e11 Jro- purządntJ urz! Izeni.L r:i.tu11ku1re i gu yby 
linyeh jest wielce pużądn11 :1. je.iel i ·tkula kilku, c1.y k1l k1111a-;tu lutlzi choG jako tako 
taka zu tanie otwartą, LO ZJat<l 11raz zimie- zaprall'iunych liylo du akcji r;ttunkowej 
mem \\"agi zapisze .ię wt.lzi~cz111e 1r pil.- przy ga.;z,,niu p ,żctrów .. \. le na w,;iach je­
m1ęci ' poleczeu · twa ca le"O kraju. ·tc1.e ta b.1rdz, oglądaj<~ <;ię na Śl\'. Flo-

Tania kuchnia. \\" e wturek unia 30 rjaaa, który jednakże pvn1ag<t tylko 11ó-
pazJz1ermka, o gudw11e 12 w pulu<lnie o- wcrn", 17Jy i <tlili -Laramy ię pracą SW<} 
twartct zo tata lania kuchu1a w gmachu uic.: JJOillJC 11· tlu,11ieui 1 pożaru. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Osąd z enie warunkowe . . \lin i~t 'rjum spra-

11iec.lliwusci, ;, polecenia ratly p·11i ·twa, za­
j\'lO -ię rozpatrzeniem ·pra1ry mużliweao 

wpro1radzenia du ko<lek~u karneg•J, w paii­
_twit' tak z1r. o' ,tdzt>n1a wrrrunkowegu, po­
legaj.1ceg•J na telli, że sąd wypu.-zcta na 
wolno '.t: przestępq~. przekonawszy się że 
nie jest r•)l'j"tlywistą i w ogóle prowatl zi 
2ycie nienagil.nne. W ra,de powtórzenia -ię 
l'rLe:;tęp,;twa oskarzuny karany bywa w 
tł wój na 'Óli . O ·ątlzenie warunkowe wpru­
wa Iz li a ju2 więk,;zo~~ pali ·tw Enrupej ·kirh. 

Rada państwa przystąpi niebawem do 

N· S!l 

rnzpatrzcnia projektu zalo:ienia przy mi-
111 tPrj11m rol111rtwa o<ldziatu weter ynarji 
I 11be1,p1Pl"7.Pnia byd ł a.. 

. Ministerjum rolnictwa podlug in furmacJ i 
p1~111 peter ·liu1--kich , proponuje nagradta­
n1e 1neilalami o-ó b, które potoi.ą za lug1 w 
·prnw1p zadrzewiania SZU" i traktów. 

Urodzaj tegoroczny w Królest wie Pol -
ki 'lll, wcd tug danych nrzędow ych, prze<lsta­
wi;l si~, jak na tę puje; 7. yta 90 6-10 OOO 
pudów. p zenicy 25,802,00U pudÓw, ~wsa 
-l:~, ::W5,000 i jęcz mie nia 2ll00,000 pudów. 

Z WARSZAWY. 
Jubil eusz Sien kie wicza. ~a ostatniem 

posiedzen1n komitetu, pod przewodnictwem 
J. E. ks. bi kupa Ru zkie wicza, o tatecznr 
tenmn obchodu jubileuszoweao oznaczono 
na tlz1eii_ 22 grac.In ia. Progr

0

am pozo~taje 
n1ezm1emony; lecz może uś wietni go sam 
jubilat, zaję t y obecnie pisa niem jednoakto­
wej kometlyi na temat "Wesela pana 
Zaglob y", która bętlzie odegrana na j ubi ­
leuszowem przedstawieniu w teatrze Wiel­
kim. Wid owi ko rozpoczn ie Kantata" 
skomponowana przez dyrektora" Lu tni"' 
p. .Ha~zyii kiego, tlrugą część ,;yp elnią 
żyw~ obrazy, których uktadern zajmnją się 
artp:>c1 -malarze z p. Fr. Eysrnontem na cze­
le, a triec;ią ko med ya, odegrana przez naj­
lepsze si ty Rozmai tośc i. Czysty tlocbótl z 
przedstawiema ntworz y funtlnsz wsparli 
11oienia Sieuk ie wicza dla wdów i sierot po 
literatach przy warszawskiej "kasie litera­
i:kiej ", której Si1:;nkiewicz byt pierwsz ym 
preze em. 

Z Sekcji rolnej. W dniu 12r b m. odb~­
tlzie ię posiedzenie miesięczne sekcji; Za­
po wieuziane zostaly następujące referaty . 
Z. ~ taniaw ki bętlzie rnówil o " Wyższej 
z kole rolniczej w Zabikowie", dr. Sernbo­

lowski o "Stacji do5wiatlczalnej w ubie­
szynie", )L J asiilsk.i o "Ko11kurencji na 
rynkac h zbytu naszego in wen tarza rozpto­
duwego" K. "ob ie t czański o "Zatlaniach 
syntl ykatów rolniczych. 

KORESPONDENCJE. 
Z nad Drwęcy i Rypienicy. 

( Dokoiic:enie) . 

Drugą brestją utrudniającą wszelkie sto­
sunki z zagranic~, j estto otrzymywan ie kart 
na przej~zd granicy dla stuzby folwarcznej. 

h:to temu wiu ieu, że ilekroć wfaśriciet 

ziemski potrzeb uje przy odstaw ie zboża kart 
dla furuali , zawsze brakuj e blaukietów. nie 
wiat.lum": gmina sktada winę na powiat, 
powiat zaś na gminę, dość , że należy za­
wsze po kilka razy posytać do gminy po 
karty , z grzecznym biletem do pana pisarza 
i z zaJ;!czeni em "dokumentów·' i wó,rczas do­
piero karty o t rzymać można. W prawdzie ko­
l uuiści niemieccy, zaludniający µograuicze, 
karty zawsze mają, w gwałtownych zatem 
wypadkac h radzić sobie m ożna wynajmując 

ich du odsta wy. za co jednak płac ić im trze­
ua pu 20 kop. o<l korca na odlegtość 8- 10 
wi orst. - O ile to j ednak pod nosi i tak już 

bardzo wysokie koszty produkcji , o tem wspo­
minał! chyua nie urn p.itrzeby. 

Prtyktadów podob nych , gdzie wszys tko skta­
d:i. się 11a utrudnienie handlu wywozowego , 
przytuct.yć by możua jeszcze ua rdzo wiele. 
Puzostawmy jAdaak tę kwestję , a zwró~ my 
się du k •>nyśc i , jakie osiągamy z ułatwio­
nej kumuuikacji w Prusach, dzięki czemu 
_m.i2tJmy- sprowadzać przedmioty, sluż:!ce 

rło udoskonalenia gu porlarstwa rolnego i po­
ziomu kultury . Xa pierwszym plani e sta­
wiam tutaj nawozy sztuczne, Do bież,~ccgu 

ruku prz1Jt trtecior zędne komory wolno byto 
sprow,1dza~ sztuczue na.wozy z warunkiem 
uprz1:dui1·go przes tauia próbki do analizy na 
komorę w )ltawie lub Aleksandrowic, rrJzie 
znajduje się ekspert. Bylo to wi elki cm url o­
g0<luicni<lm dla okoli cznych ziemiau. dodat-
11io 11·ptywato na ulepszenie gleby, potęgo ­

walo u ruolzajc i wreszcie przynosiło ni<:z ly 
d1Jchócł dla skaruu. W ruku bieżącym ma ni­
pulacja t:i. skasowau:1 zostata i niet_ylko, ro 
111e wuluu jc~t µrzewozić sztucznyth nawo­
zów za upr1.edniem przestaniem prób ki , ale 
naw·et gdy gruno ziemian porlalo prośuę do 
p. ministra skaruu o dcle;owanie na ich koszt 
ek pena, pro'bie tej zadosyćnczynić nclmó­
wi•Jnn. 'prowadzenie zaś nawozów z Ptocka 
luli \\'tndawka, miejscowo8ci odległych o 1 O 
- I :2 mil, w ezem wi ększa część piasrzystej 
drogi. w truilncj porze zasiewów, jest wprost 
uiemożliwem. Powyżej opisana manipulacja 
m:i. też zastusowauie i przy sprowadzan iu 
mast.yn i narzędzi rulni czych . Za iste. jeże li 
tu w,;zystko ma wpływać dodatnio na zmniej-
zcnic kvsztó'~ produkcji i rozwój kulturny 
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r1iln irtwa, o czern tak wiele się pisze i deba- 1 
tuj , to lepiej, a.by ci co starają się o pod­
ui c'icuie dolirobytu kraju i postęp w roz1rnju 
ruln ictwa, odzieli si~ w zwierzęce skóry, a 

z;iprzągłszy drobne koniki w_ parcianą. uprząż I 
Jo r!rcwu1auej Socuy, drapali Lę biedną. mat­
k ę -rod zicielkę. a zd:i wszy wszystko na wolę 
bożą. pocie zali się starą naszą dewizą.: „j:i­
koś to b~dzic. „ 

\\' koó cu przytoczę tu jeszcze, jako cha­
rakterystyczny r.>s. cechuj,!c.r nasze stosun ­
ki "komornlne·' 1>_ypat!ek, ktorego sam świad­
kiem bj'łem. \\- jedeu z dni brgowych po­
wracały ko biety z Prus, dokąd uosiły uabial. 
jajka i t. p. produk~a swego gospoda rst1rn ua 
sprzeciaż. Powr1Lt:aHC. miały ze sob<! po parę 
Iiulek, władze celne za.ż,~da.ly, aby ka.żtla pła­
ci la cło od 2 lu b 3 butek. !le cło wynosiło , 
uie przypominam sobie. ale za kwit od 2 
butek nal eża łoby zapłacić 15 kop. Komurui­
ce 1.-tedy zaczęły radzić, jak tu sprawę za­
ł atwić. aby wilk by! syty i owca cała. :Sta­
nęlo na tem , iż uwidly wszystkie pvd szla­
banem i ... bttłki zj <id ły , były zatem syte, lecz 
uie wilk i, a komorniki by li cali . 

Niemcy zabezpi eczyli się pod wzglęrłem 

korzyści , jakie z u1iszcgo osiągają. sąsiedz­
twa, znacznie lepiej , wyzysk ują eo się tylko 
da. -Na pierwszym plani e należy postawi ć 

owego móla. który tak ba.rdzo nas g ryzi e, a 
którym jet wywożenie otrąb bez opłaty cła . 

Dzięki ternu cena u nas na otręby jest taka 
wysoka, że ni e. pod obna i cli dostali, a prze­
cież otręby to pasza , to jedyny sposób uLrzy­
ma11ia inwentarza, tak poci ągow ~go, jako też 
i dochodowego. W roku bież<!CY IU ogrnmuy 
jest brak paszy , przez co kouie i uydło sta­
nialy nadzwyczaj, a µomimo tegą kupca zua.­
Jezci trudno. Hodowla. inwentarza w dzisiej ­
szycli czasacb jest nadzwyczaj ważną. gałęzią. 

rolnictwa: uiemcy zrozumieli to i w zelkiem1 
silami starają się u siebie gał ęt tę pod trzy ­
mać. Pod prote kstem jakiejś wrogiej choroby 
na bydło 1 trzodę chl~wną j a koby u nas pa­
nującej , zamknęli granicę ua wwoz tego tu­
waru. - i.; ui ch ceua na bydło pod niosla się 
ogromnie, 1uy zaś siedzimy cicho i nie upo­
minamy się o prawa traktatem vlijętt:; uiem­
cy , uałoży,rszy wysokie cła na zboża, przez 
co o bniża się cen a ua uasze zboże. puszcza- , 
ją otręby bez cła, pozuawiając nas pasz 1 . -

Sąd7. ę . iż wyzyskom takim n a l eżaloby raz j uż 
koniec położyć. - łyszałem , że pog ran icz; ui 

1 
ziemianie występują gremjaluie do p. mi11i ­
stra przemyslu. hand lu i rol11ictwa z prośbą 

o zbadanie spra1~y ,,ot rębowej " i, n bydlęcej ·' 

i przyjęcia możliwych srodków ochronnych. I 
Kiełbik ;; lJru;~cy . 

Z czasopism. 
„ Tygodnik Polski '' w u-r~e H.ym potę­

pi! w czamliuł c~łą naszą µrasę prowiucjo­
ualuą.. o<lnrnwiając wychu<lz ,~cy111 obecni e u 
nas pismom na pruwiucji najmni ejszych za­
let. Xie obyło się naturalni e bez oklepanych 
do znudzenia morałów. 

llój Boże, kto u uas ui e liierze sie do 
krytyki r Nawet .Tygodnik Pulski. ·· który 
przede wszystkiem powini cu pomyślec o so­
bie, o swojern ulepszeniu, Al e tu zwykle ja­
koś się tak dzieje. że ci którzy uajmoi ej 
UJają prawa do uczenia i moralizowania, któ­

rzy od siebie przedewszystki em puwiu ui ruz­
pot'ząc uaprawę. lubią dawać uauki innym. 

.l\ie tędy droga , szanowuy paui e. 

Nowe książki i wydawnictwa. 
G. Ferrero. Czynniki postępu moralnego. 
Pojęc ie roz woju i po tępu moralnego za-

wiera w sobie pojęcie coraz wzmagającej s i ę 

odrny do wyrządzauia krzywdy istotom, z któ­
remi współżyjemy. Nie da się całk iem bez­
S!Jrzet:z ni e za.stosować prnwa ewolu cji w bada­
niu rozwoju moralu ogo, która przy puszcza 
dziedziczn e przenoszen ie się cech nabytych. 
gdyż dziedzit:zeuie cech tych uważać nal eży 

raezej za h,vpotezę uiż za teorję, powszech ­
nie przyj ętą . Fakty nagłego uadz wy czajuego 
t:ofauia się w pewnych okresach moraluości. 
up. w czasie wojuy, przeczą. tej teorji , któ­
ra pragnie stoso w ać te same prawa , jakie 
stosują się w uaukach biologicznych. Gwał­
towne cofnięcie się moralne nie może wy­
pływać z bioiogiczuego upadku organu zmy­
słu moraiuego, gdyż regresja uarz i~d ów nie 
odzywa1 się uigJy gwałtownie, ale za wsze 
stopniowo. - Autor za.stauawia się przede­
wszystkiem uad moralności:! t. z. czynną, 

któ ra obejmuj e życie spo ł eczeóstw we wszy­
~tk i em, co się tyczy czy nn ości narodowej. 

Odraza do krzywdzenia istoty żyją.cej mo­
że mieć wi ele przyczyn: j edną. z uich j est 
wspólcz ut:ie, t. j. wyobrażeuie cierpieuia od-

czu wauego l rzez :ro~o iunego. \\"yolir:i.2e­
ui e to jest siliiiejszem luli slaliszem. a]pr t.y­
czyuy kture wpływają. ua wyulirai.„n1ow:i 
zdolność umysłu ą. liardzu liczuc 1 rói-uo­
rorlue, a prz~dewstystkicm p~ychologiet.nc. 

Im pozyteczniejs zc jest cl la na· I' Ud te cier­
pienie, tem mniej uas ono uol1. Tcm prostem 

p. t. „O picnvszej i clrugiej L:zęści Dzialló11" J kurq-, nwsn 1:'in korrr:gryki- LO korq· , grochn -
sł1J11· kilka ", an tor ka rozpatruje btosunek tej , knrrr ' r7t!pnk11 11'11111'~0 - korry. 
• . ,· I) ·. d · .~ kt ·. , · t . . . I·' Pla1·n11n w z~l1;d1114• do 1a~ości ziarna: 1.a ps1.e11icę 
CZ~.,l l" Zia ow,_ U l a.~na~l·!jeS "ll.)t_'L~ ou ru. 1, U tiu 5,15 ta 210 f., i.ylo orl rh. :l,lill du 
1113.t·h o~·>łnych, Jako częsc [lll'rW~Z>L, ch1H'taz :{, I ~• zn :l:lll f .. JQci mw 11 pas cwny od 3 ,60-3 ,7~ ta 

niezbyt !:~czy się l eałością utworu. Ba a- ~tn f.. uwJco uu ~.W tlo 2,UU 1.11 I ltl f., K' }· kę 
ni a t 1kie nad całokształt e m Llzia.1l 1i w poiloj - od ;i.z;, uu ó,óO za 210 f. i:;rocb od U,00 do O,UU, 

. . rzepak ud U,00 do 0,00 za ttó f. 
mowa.li JU Z _lllm na~i histoTycy hl ratury_, a• - fl 11 ;pirlirzow lrnpiccld cb w mi11io11rm tri<oduiu 
1111 :diy 111m1 1 dr. h.allenhacb. w swcm dz1 cle tlow1l'zi•J110 na ko111raktr poprzednio 1.awartc okoł6 
1111 utomowem po·i tyt. „A<lam .\lick1cwicz, " - korci· p>tl'ni q - i i.yta. 
i l 'hm1 Iow · ki i 'lret iak. K:Lllenl.iach np. uw,~ - Gdall_sk , li L1>topaua. Tc1llle11rja >laba. ceu y 
· f· I cl · l .. . . bć1. 1.u11a11r. 

i powszechuem zjawiskic1n psycholo~icznu111 
moż na tlomaczy: wici e przeobrnżc1'1 Liislur.r­
cz nycb w dziedzinie moralno:ici. Zmysł mo­
ral ny udos konala. się. gdy walka o byt staje 
się tatw icjsz<! i mn ej z11ciętą. , 1vów czas od ­
rnza do krzywdzenia b l iźnich zwiększa się 

znako mi cie. Dla teg-o up. 11 ludów pierwot­
nych, wś ród któ ry cli la.tw e s~ warunki ży­

cio we m o ra. l 11oś · jost s tosunkowo nieraz wyż­
szą n iż wsrócl lu<lów cywilizuwauych. 

~·• 1agmenty te z~ „p an zie a zarysow_u- Warsząl'(a 6 Liy;lopad;t. (Ceny zboża placoue na 
Ją.Cego się w u mys ie poety, uastęp 111 c z1111e- ''- Pra~i\ hvlci tcr~opdlskicł :'w ~uykach w~10-
11ionego. Pozos ta ł_r owe tragmenty nie wią- wroh.,_ wuulug· uotuwan domu ·ha11..ńil~ćg'o A.\\ rnu:­
żace sie z catośria które wł<tczoue zostały bowsktcgo-WloJ a1m1cr~h 2 1): Za pJid w_ koprnJ-

1• D ~ I · , ·' · k •. . ć · ." ·k kach: P~z.e nica kraiu"'.a w ru~r-~171' .. 9 t-93, 8rc­
c o „ z tac O\\ Ja o cz~s p1e1 w_sza. Auto1 a Jni• OO- 5, po"eJnia 1 __.:_-s2: zrto krajo'we 

Wspó łczucie wyuikać również może na za­
sadzie potl uliioustwa; odraza do krzywdzeuia 
iuuej istoty jest Lem wi ększa, im ta istota 
pudouuiejsza just do nas litycznie i ducho­
wu. Prawo sympatj i na zasadzie podobieii ­
stwa tlucnaczy wi ele przeobrażeu historycz­
nyt:h zmy s łu moralnego, między iuurmi te, 
które p o l egaj ,~ na ksztaltu1v11 niu się warstw 
spotecz nych. W spolec~uń~twach, w których 
stany się jeszcze nie wyt11·orzyły i uczucia ży­

czli wosci i miłości są. powszechne i rozcią­
gają się na wszystkic h bez różnicy czło uków 

społeczeństwa. Z c hwilą gdy luduuśe dzieli 
się na klasy. stosunki moralne wiklają się . 

P v ważuy m czy uu i ki em w roz wuj u moral­
nośc i jest prawo poró wnania. 8ądy moralne 
i ucz ucia, które w pe11·nym okresie były.do­
bra, późni ej z li iegie1n postę pu ogóluego, wy­
dają si ę złemi, gdy poruwuamy pewue czy­
uy ucz ucia i iustytucje ulepszo ne. Chirurdzy 
średuiowiellzui , uwai,aui za dobrof\zy[1ców w 
s woim cz asie, obucnie wydal iby si ę katami, 
gdyby używali tych samych przyrządów, co 
dawniej, które nam wydają się obellnie na­
rzęd ziami tortury. Każde odk ry cie, każdy wy ­
nalazek, które pozwalają człowiekowi usiąg­

nąć dany cel kosztem 11111i ejszycli krzywd i 
cierpieli, powuduja rozwój moralności w da­
nej dziecl ziui pracy Indziej. Posiadamy obe­
cnie środki łaguduiejsze i skuteczniejsze do 
zwalczania różnych braków społeczuych. 

Ś rodki stosowane w wiekach średnicli do 
zwal ·zauia żebractwa wydają się uam obec ­
nie okru cieus tw em i wywolują. w nas od ra­
zę. Po wstają instytucje. Jo lagodzeuia klęsk 

społe ·znyt'h, któryc li dawniej uie znano, a 
którn wypływają z biegiem czasu. 

Z prawem porów1rnuia łączy się ważne 

zjawisko postępu moralnego, które auto r na­
zywa 1łą.żeniem do rówuo1ragi różnych mo­
ralności. - Dwa narody o równym poziomie 
rozwoju umysłowego, gdy znajdą się w róż­
nych okresallh rozwoju moralnego, to z po­
wodu różuicy pot.1iędzy obydwiema moraluo­
ściami powstaj e dążenie du równowagi, t. j. 
że moralnuśC: niższa dą2y do osiągnięcia sto­
pnia moralności wy ższej. Oto przykład. l:lre­
cy starożytni nie stali uiżej od ludów współ­
czesny ch pod względem wytwórczości umy-
lu i rozwoju ciuchowego; niewolni ctwo jed­

nak nie budziło w nich żadnego protestu mo­
ralnego. Gdy zaś w Amery ce wprowadzono 
uiewolnit:two, cała Europa i część Ameryki 
wybuchnęły okrzykiem zgrozy i oliurzuuia. 
Grecy widz i~t: nao k ół uiewoluictwo, nie mieli 
purówuau ia któreby mogło wzbudzić w uich 
odrazę moralną. .Jo tej iustytullji. D'!żenie mo­
raln ości rozmaityeh lud ci w do rówuowagi wy­
wiera teu jeszczll skutek, że uaród. który po­
siada instytucj e i zwyczaje okru tui ejsz , sta­
ra si ę łagodzić je w miarę możuośt:i. 

Teo rj ę w ięc postępu muralnego autor tł o ­

maczy teorją. psychologit:zuą i uic przypu ­
szi:za przemian liiolug1cznJ>ch dla tłomaczeuia 
rozwoju historycznego moralności ludzkiej. 
Czlow iek w gruncie rzeczy pozostaje teu sam: 
ty lk o w p.iwayeh epokach i warun kach zmie­
nia się p ostęµowauie jcduustck i grup. Pra­
wa postępn lub cofania si~ moralności zale­
żą od przyczyn i warunków , jakie ustana­
wia. życie w danym okresie czasu. Zresztą. 

na postęp. lub cofaniu się wptywa liarrlzo 
wiele iuu,vch µrzyc~y 11 wskutek wspJl życia 

z sob<! ludzi i ras. kturyc h ueszt<! autor, 
jak am przyznaje uie wyczerp'd clostatet:znie., 

Z a u ważmy j eszcze, że wraz ze wzro tem 
odrazy do czynieui a krzywdy , polepsza ię 

i los zw i erząt. z którymi czlowiek pracuje 
wspólnie. _q . 1 

- j]Ja1ja Konopnicka. Z roku Mickiewi­
czowskiego . War zaira., nakl. Broni t:lawa I 
:Natansohna, Sktad główny w księgarni 
Jana Fiszera, 1900. 

Znak omita poetka p odjęła w książce tej 
zadauie rozpntrzeuia i rozstrzygni ęc i a kilku 
ważnych szczcgo łó w , odnoszących się do 
twó rczości wi elkiego poety. W ksią.żce tej 
mieszczą. się dwie rozprawy. \Y pierwszej 

w stuJJum swem skres lonym ni c tyle drogą 112-":e 73-14, stare 71-i2, p oślednie 08-69. 
ści ł cj U•LUkowej rozprau·y. ile przy pomocy Jęc~miei1 _hr!l.w. _90-92. _N'.' pa zę 1 kaszę 70- o. 
poetyczuych rzutów i rysów niekiedy zuyt Uwics,_kr-afo";ł~~Gtoch~• - ~warzol?Y 90-
daleko odchodza.cych od zat~żcuia iiostaw io- ™~;>·~ć · ~[~l ..... gp. · Uspooobienie ~arg~. <vr:wione 

... . ren r uo:s a c . ~ 

nogo ua puczą,tku rozpatrującym ge n ezę całego cTarg z~o.iowy na placu Witko'Ys.kiBgo). Placo-
utworu przychodzi do wni os ku że llzęść pie r- "C\J ~.j;fto -,,w r,\J.?rol';'(, ,4,~7~za: • :fo~c:., ~ 1.Psze ui ca ' ' - 6'J J'e ' ., 90 4 •>O ' „,„, ' . -
wsza stanowi zupełnie odrebna całość i uie o, ·: ęczm_ien '" .- ,- _ · . wies _ , · _ . 

. , • •. . " Giełda. ~otowa111a papterow. Ruble 211 ,- LJStf 
pow1uua hyc wlączouą. do " Dz1adow. TOWJi,[e"J. iWiii. du.ie 4,t>:g:r,ro-··di'Obnc4,ó.--'-97,2ó, 

W drugi em studj uw p. t. "Portrety·• pió- duie:'~.'i- 8 L, tb, urobiie 4-8\J,L'.! . Listy /:'l.: Plocka 
rem a uto rka stara się odtwofay ćou li cze zew- 93.00 n. Lollli.y 93,00 -not. . "'"" . 
u ętrzne w ies:.icza i wy razowa stronę •tego !len ta panstwowa 4-96 , -il,„łj~ypzka pr_e~10-

. . • . ' wa z 1864 r.-319,0 z r. 1866-215,~ . Premiowa 
oblicza, j ednem słowem dokładny w1zeruuek· zl achecka.J>=214.,-. 
poety ua pods tawie ty ch opisó w piórem, fo- , l,om~a, 6 _Liptopada. Pszrnica 4,90- 5,10_ rb:, żyto 

tograłj i i zdjęć, jakie pozostały z czasów Pl11}-+iJ!,~~oi 'J~cz u1i eń 3,70--4,00, j,cs qow.. .\! ,t!O 
· I k 1. • _,. • • • · rb · g~-~ • 4 80-ó OO r~. 1 rroch · .'Jo-il.ov • 
owczesuyc 1. Autor a przeu1ega. u~lCje zyc1a · ~·~ · _r' /'P JJ'h_. ,_;.I ' ' . ·.1 . 
poety i przedstawia nam. to oblicze w róż - - . 

Odpowiedzi Redakcji. uy ·b okresach jego żyda . Z czasó w dziecię- . ~ . 
cych uie zuamy oblicza, pien.-szy wi6eruuek 
pochodzi z tej epoki życia, ki edy s1i: już <lobrz~ 

.tfotorou;/•· wierśu< do· :• .ilf. K. Z1'110wouu braku 
micJ•Ca, litwory poetfczue umieszczaJUy baruzo 
rzaJko, a wlaszcza utwory, 6kierowane .,psouEcie 
uo ~~om)Y;ICJ\\' ic;ii~ _ sz.• pliua tmicścic nic 
111oicmr .. 

u wyda tu iał duch poety. Oblicze to we wszy 
stkich okresach bytu ba rdzo wydatne i zwra­
caj ące uwagę, tak w m łodości piękności~ swą, 

jak p óźu iej , gdyż twarz ta zorana, :.i ogrom­
· ·. 12<1ila;i.~d. DziękujeUlłU";l.'I~dn1k'tlje01y, „j;1knaj · 
wcze 'ult1j, >:kor.o ·11;>lllf o mk.Jsce. pozwoli. W każuym 

uem smutkiem na czele przy olimpijskim 
spokoju ud e rzała czemś wielkim wszystkich 
otaczających. ",\ 

razie -l;ędzi.~~:ii-~01~~"'!~h t'~ ··,-.·-. ~"' ~"'1 · .- . . 
Ploc~:a11ce P1 ze Pau i .3.U. kqp. a , w lto~ę zna­

k;,U; uir ty! ko 20. ·Dlaczego ·-ta. pO)llJ:I ka?' " · 

Pewn ego razu niezuauy jakiś Turek zbli ­
ży ł się na ulicaeb Konstantynopo la do Kiro-
la Brzozowskiego z zapytan1iem · · . T~wąmktW~ ~bJwic~i~ „z ja.kiego uarodu pochodzi teri 11czło1tiek? 

„ Dl a czego·>_ pyta Brzozowski . 
„Bo to jest wielki czlo w1 ek- rzecze Turek. 
Oyla to więt: twarz wi elce charakterys ty -

· Frzetworów chlilń~ńycU nawozów sztucznych. 
czna, 1rn której malowała się ca.ta potęga 

1111•y5l u i j rdnoc.-z eśnie ca.ty bezmiar smutku, 
j• ki przez cale ni em al ż.yc ie tow.arzy zyt 

\\\- lawa Powsz;•t;liua w Paryżu 1900. 
Medal zł~rod~ktję'~-a-;Q-zów oz\ucznych. 
Medal s rebrny za wtas ną eksploatację fo sforytów. 

ZARZi\U):~Waooawa:.•WłlH\zimierska 23. 
.A.GIENTURY: . puecie. 

J.łjf~Ji•\łl>lihnpJ, BJ(~~~ ,,1:1Jcilf.i· 
W-nr )3_" \Vi'smewslii w 'Cieci'banowie. 

J . Maka ma I.i w Mlawie .' ,,., KRONIKA HANDLOWA. 
Spr111ru:rl Domu R o/n l:J -ct Wolihn er, Rarc:ar.: i S-ko. Markiewicz w Wyszogrod_zie,. . , 

Plocie. 6 Listr1pad11 . \\'ladpla~,}~f.ojnowsk.i w _Ostrol1ęce. 
Xa Jarl\' tlzi;iCJSZ}- uo~·ieziouo około 510 lorcr Pol eca' Sttpe1·fosfaty , Z u.zle f o,s f.'?..rowe lo­

rJ.\nego ziarua, a 111iauowicic: pszenicr ol.olo 2ou ,rf-1i.cf'ie1, <jips (osf1n-owl/ , loi~ic~'t_j_- _ .Ifajnit 
korcr. <pa 1001.orq·, Jęcz m10111a pastewi,ego . óQ - ~Jn~ 1\a~oz r~:~u~-~c._ Nu.:Jdanr'!_~"'ki . 
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6 ECHA PLOCKI E L O M Z Y N S K l E. 

O G Ł O S Z E N I A. 

Iem B·"ochocki SKLEP .WYROBOW I Ko~ i.tet P. T. Kola;zy, .ma zaszczyt zawia- 1 1~~~~fJ~~~li!!ISi2lililfi.\lJs:iZl!!il~~liillS0§1*\. ~~1 
ó-· •• TABACZNY Cli dom 1c P. P. cz ton ko w, 1cb rod zm y, o raz ~r ~~_l!!i0S.ffill_.~_. -~_l!!i0S.ffill_71_''· -~tJ~_l!!ilZ!SJl!!l_71_''· -~-l!!ilZ!SJl!!l_71_'· __ l!!ilZ!SJl!!l_. _. _ l!!ilZ!SffiU_. '-· -"l~ 

P8leca świeżo nadeszła papierosy obstaluo- szerszy ogql pu b liczności , że nie zal e7.nie ~IPł k I T w K a '1 
~~~~;::,awdzlc" i inne w g_atunkach wy- ~~ ~~~~;e~~j ~~:~r~~~.tk:r~~~~~d~~g~r~~~u~ I i o c le Q w z r e y tu * 

• placu, w rów nym p i ęknym owalu, średni c y I 
HERCDGDWINSKIE 64X31 metrów bezpieczną i wygodną * I I ~*· I 

TYTUNIE 1 PAPIEROSY ' . . fil 
tGN~~~~~łya;~cs:~6~1:;:a:n;r:cku SLIZGAWKĘ fi płaci od lokacji ~ 

ulica •Kolegialna. ~ ~ 
. OBICIA w wielkim wyborze z różnych która wieczorami będzie oś wietlaną . 1· r ocznych 6% 

111 . , fabryk poleca skład farb i skład Wejście z Tumskiej, przez plac miejski * półrocznych 5% ·~'f 
szkła M. Krubinera w Płocku, ul. Grodzka i z Nowego Rynku. 4 a1 · a. 

wprost Kohnowej. I kwartalnych '° li * płatny ch za 7-dni owem wy powi edz eniem 3% * 
Z~Zl[ fOQ[ORnwc Ulw1Pv1c Do większego maj ątku, potrzebnym jest p łatnych na Ż <Ldani e - - - 2% 

[ ' u~ru u [ tu ~~ [ p I s A R z ~l Kapitał y , podni es ione przed uptywe m dni ośmiu, nie b ędą l'-1 
zawieriJ."Ce IO do 12% kwasu fosforowego ~ oprocentowywane. ~ 

~ do pro wadzenia skladu i rachunków gorze!- ~ n 1 
rozpuszczalnego, ·oznaczonego .metodą pro- nianych, spraw w sądach . kontroli nrul ffi!JSiZ@ifi!!QZ!§lfi!!QZl!!il*· ~fi!!QZl!!il*· ll!!Qillil~fi!!QZl!!ilfi!!QZl!!il~fi!!QZl!!ilfi!!QZl!!ilfi!!QZl!!il · ' · 

fesora Wagnera, poleca . l.!1ilZ!Sffi!J l!1i1ZBi!!J l!1i1ZBi!!J ~ l.!1ilZ!Sffi!J l!1i1Zl~rmn~ ~ l!1i1ZBi!!J ~ ~ ~I~ leśnikami. Zasługi wed lug kwal ifikacji ou ---- .---- = = ===' '===== 

Towa.rzystwo Łowickie 
J'uhror6• Ohemlo111:roh l N & Yos6Y S1tuo111:roh 

Zarz;id . JV \\larszawie, Wle.dil•leraka 23 
.Aqent1n·11"' ca lem Kr-Ole•tUJie. 

Medal zloty ZM nawozy sztuczne na Wystawi ~ 
Powszechnej • Paryiu 1900, 

Dow zllrowia d la chorób chi rurlfi cznrcb i kobiecych 

D-riw Releli1tel11& I Wawelber ga 
Warnuwa, Lert110 31. 

Cena ,od ~ do b rb. Prz y z .o kład zie s pecjał nr od­
dzial poro4oY;r ( bez w~lduuk ó w ). Zakl•d m ieści 
s ię w duży~ . ogrodzie. Awbu latorjuw od JO do 

- 12 godziny. 

DO SPRZEDANIA 

w powiecie -Liplfa•kim 

·~ob W lR~ ~·"t1\~tt\t" 
., l' 

wlók 19, liudowla murowana, duży dom 
mieszkalny, „· obfity torf. Drzewo na wła­
sną potrzebę . · Cena 4,000 rb. za włókę 
bez żadnych wyłączeń. W iadomość na 

miejS;CU, st. poctt. 1Job1:zyń <nad Wisl ą. 

·st,~tJ" SbUiBOW" 
Tow. Rolli. 'l.Jdm7yńskieg·o 
u~ieszcza ekonomów, pisarzów i inną slnż­
bę 1folwarczną. Interesanci zechcą zgła­

szać =się do. kancelarji Sekcji w gmachu 
Tow. kred. "Ziemskiego-w Łomży . 

DO SPRZEDANIA 
bez pośrednictwa trzecich osó b 

,Folw·ark SrtR1A CHO W O. 

300 do 400 rub li. 
Wiadomość w sekcj i s łu żbowej Towarzys­

twa Ro lni czego Łomży1\sk i ego . 

Administrator 
większ ych dóbr, zdolny, jest do umieszcze­
nia zaraz lub od Nowego Roku. Reko 11 1en­

dujemy ró wnież ekonomów i pisarzów. 
Wiadomość w sekcji slużbowej Towarzystwa 

Rolniczego w Łomży . 

OGŁOSZENIE. 

Zarząd lasów Ordynacji dóbr 
,,OP\IOGÓR~" " 

podaje do powszechnej wiadomośc i , że w 
kancelarji Zarząd u Gtównego tycliże Dóbr 
we wsi Opino!,;ó ra (st. kolej owa, telegraficz­
na i pocztowa Ciechanów, gub . Plockiej) 
w dniu 2 (15) Listopada r. b. o godzinie 
3-ciej po połu dniu , odbywa ć s i ę będ z i e 
g ł ośn a , in plus, licytacja na sprzedaż poręb 
leśnych , p rz y padających , st„sownie <l o pla­
nów gospod arczo-l eśn ych do wyrąbani a w 
190 1 roku w obrębach: Kuchary. Rzy, Smo­
larnia, Oscistów, Kamionka, Pęch c i n , Lekó-

wiec i Klin. 
Warunki licytacyjne mogą być przeg l ą<lan e 
każdodzi ennie, z wyjątkiem dni ś wiątecz ­
nych w Zarządzi e Glówny111 w Opin ogórze 
i w Urzędzie l eśnym w Gręd z i ca c lt, po r ę­
by zaś na gru ncie wskaże miejscowa s tra ż 

leśna. 

Z dniem 17 Pa ździ ernika HJOO r . przeszedl na m oj ą wl asność i puleca znane 
ze swej dobroc i piwa: Pilzeńskie, Marcowe i Lagro we. 

Feliks Ty l iński. 

--------------

Dla kaszlących i oslabionych Ekstrakt i Karmelki 

L E LIW A 
w składach aptecz nych i Aptekach. 

... 111111„„ ... „~„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

BIURO UNGRA WARSZAWA 
Aleja Jerozolimska 84 

(róg M arszatkows ki ej ) 

µrzyj1nuj o w komi s do sprzedaży wswlki e przed mioty. 

Stale µos iada na s kła dzi e Meble n owe i używane. 

Wielki wybór Mahoni. Ceny nizkie. „„ ............ „ ......... „„ ... „„„ ... 111!!!!!!!!„ ...... „„ 
---· -·-----

~ru~arnia ~. Ml~~l~i~~w~~i~~~ w r ł~~~u 
wykonywa wszelkie roboty dziełowe , tabelaryczne i nutowe, oraz 

ilustracje i roboty kolorowane po cenach bardzo przystępnych. 

(f ~ winrsty- od nńasta Płońska, gub. war- RoncesJ'onowane biuro 
sza1Nskiej, rozl egłości włók dziesięć. W tern ~~~~6~~-~~~·;JJllll~@.~~:' ~~~:~ 
dwie wlóki dobrej ·lctki , torfu ~lębokiego Z Q F J I G Q S K ~~ :;;y·;;':l,~li~'.\~~..,,~"' Il!~ ~~~~~~~ 
5 mórg. Ggród, dom drew.nilrny i' budyn· 1· w Włocławku od 1-go Października r. b. I 
ki w niezłym stanie, tuż rzeka. . . POD lłrn \l{C'J \ I~ 

Miejsce odpowi~dnie na zalożenie pachtu. I ma do umieszczenia z powaznemi reko- Ksi'ędza Hi'polita' .Sk·i.mborowicza _:~ 
. ADRES: K s. Ignacy L asocki ! mendacjami; gospodynie. rząd ców, lokai, 

Baboszewo, pr. Płońsk . I ogrodników, kucharzy. wyc h odzić zaczęta 
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